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125. Kraków, Środa 2 Czerwca 1886. Rocznik X X X IX .
, C m ‘ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele 3 dni świąteczne, 

i Nra C z a s u ,  o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

państwie Austryackiem.  ............................
„ Niemieckiem...............................   ; • • •

Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turcyi 
aństw należących do związku pocztowego . . . 

a e r a l ^  p r c y jm a je  a lę  tylfc® m l t  ICO flo fliita tn lc ifo  dnia w miesiącu. I.lBty 
Sani i przekąsi/ pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
•istracyi Czasu w Krakowie. — I/isty r e k l a m a c y j n e  n i e o p i e c z f t o w a n e  nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefTankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p i « ć w  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał |na 1 miesiąc
1 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.

28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. j 3 złr CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya -CZASU* w K r a k o w ie  i urzędy pocztowo. H a J i M w ą
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skah.kiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń JS.
Steina Plac Maryacki. handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w SnkienmoaoŁ 
Główna trafika róg Rynka i ulicy św. Jana. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje się za optatą^oa
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 et II * 
■ la n e  (na 3 stronie) ic  miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. - » * * ? ■  
n e n i a  I p r e n a m e r a t ^  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajenoya „CZASU* w gł. tytoniu ^i z m i u  1 przyjm uj^. a iw u w s c  n jo u u ja  * 7 ,̂7 . J , - -i- _ TKT

II przy ul. Trybunalskiej L. 4: w  ł*» ry iw  wyłącznie p. Adam, Bue Clóment 4: (prenumeratę p. w 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Bue du Chemin de fer 44); w  W ie d n ia  pp. H ^ensM in i  Vogle 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. U., Be; linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Uppeiii, stuoenoa 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Han burgu, Monachium i Norymberdze), H. SChaiek^m. uuaes 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goleschmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L.
W  W a n m w t i !  przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

O gaszenie przedpłaty.
Z przesyłkę bocztuwą w państwie

Austriackiem na Czerwiec . . złr. 2-50 
Od 1 Czerwca do końca Września „ 8”— 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem nr. Czerwiec . . 6 marek
Od 1 Czerwca do końca Września 20 *

H 9* ^ ren u m era ta  lic zy  się ty lko  od
pierw szego do ostatniego d n i a  w  m ie­
siącu.

Przegląd Polityczny.

czyny życzą sobie w Berlinie, aby sprzyjające Pru­
som ministerstwo Lutza zdołało załatwić sprawę 
isty cywilnej i zapobiedz przez to wszelkim dal­

szym następstwom. Nad wszelkiemi czynionemi 
w tej mierze zabiegami starają się utrzymać ści­
słą tajemnicę.

K raków  1 czerwca.
Sytuacya wewnętrzna nie zmieniłavsię. Jest ona 

zawsze poważną i na razie nie da słę^Ri^ewidzieć, 
jak się ona rozwiąże i jakie ostateczne rjronsek- 
weneye polityczne za sobą pociągnie. Już wczo­
rajsze telegramy doniosły, iż Komisye. parlamen 
tarne wszystkich stronnictw prawicy postąńowiły 
trwać przy zmianie ceł od nafiy, proponowanej 
we wniosku Suessa, a wczoraj wieczór Odbyło się 
posiedzenie komisyi cłowej, na którem rząd miał 
złożyć oświadczenie co do swojego stanowiska 
w tej sprawie. Treść tego oświadczenia przesłaną 
nam zostanie zapewne w drodze telegraficznej.

W Izbie poselskiej Sejmu pruskiego załatwiono 
w przeszłym tygodniu kilka ważnych spraw ka­
nalizacyjnych. Uchwaloną mianowicie została re 
galacya Odry od K< żla do Wrocławia; dalej udo 
skonalenie związku Odry środkowej z Berlinem, 
przez rozszerzenie istniejącego dotychczas kanału i 
wybudowanie kilku nowych jego części; dalej ka­
nału łączącego Ren z rzeką Amizą. Kanał ten, po­
czynający się pod miastem Dortmund, pójdzie 
w prostym kierunku do ujścia Amizy (Ems). Przy­
zwolono też w trzeciem czytaniu na jednorazowy 
dodhtek Prus w kwocie 50 milionów do budowy 
wielkiego kanału, łączącf go morze Bałtyckie z Pół- 
nocnem, wychodzącego z Kiel i idącego także do 
njść Amizy, którego budowa uchwaloną już była 
poprzednio w parlamencie.

U ihw ały te zapadły w trzeciem czytaniu prawie 
bez dyskusyi i praw ie jednomyślnie.

Wydatki na te prace są prawie jedynemi, które 
większość parlamentu jako usprawiedliwione uwa­
ża Wiadomo, że co do użyteczności reszty wydat­
ków pruskich trwa dalej spór między rządem a 
parlamentem. Ostatni żąda, nim podatek w.bdcza- 
ny lub jakikolwiek inny uchwali, wykazu ich ko­
nieczności i nieodzownej potrzeby, do czego się 
rząd skłonić nie chce, twierdząc, że są wszystkim 
znane. Wyjaśnialiśmy to już w omawianiu dysku­
syi nad podatkiem wódczanym, i często jeszcze 
wracać nam do tego przedmiotu wypadnie. Wielki 
antagonizm między rządem a centrum rozgrywa 
się właśnie ca tem polu.

W Bawaryi odbywa się, z powodu niezwykłego 
obdłużenia listy cywilnej króla, cicha gra zakuli 
sowa. Wczorajszy telegram zaprzeczył wprawdzie, 
jakoby kwestya, czy zmiana tronu na rzecz księ­
cia Lnitpolda ma nastąpić, już dojrzała, nie dotkną 
jednak drugiej kwestyi, czy ministerstwo Lutza, 
protegowanego przez Prusy, będzie się mogło u- 
trzymać. Sejm bowiem bawarski, o ile stronnictwa 
jego prywatnie badano, nie chce się dotąd skło­
nić na przyjęcie wniosków tego ministerstwa co 
do pomienionej^sprawy. Pytanie też, czy kwestya 
zmiany tronu, jeśli dotąd nie dojrzała, nie doj­
rzeje później. Książę Lnitpold, brat króla Ludwi­
ka, protegowałby w razie przyjścia do tronu bar­
dziej tak zwane stronnictwo patryotyczne, które 
w Prusach kleryk&lnem nazywają. Z tej to przy

W kwestyi greckiej chodzi teraz głównie o to, 
jak długo potrwa blokada portów greckich. Z dzien­
ników angielskich niektóre tylko wyraziły własne 
swe zdanie, że kiedy Trikupis zawiadomił już Izbę 

postanowieniu rządu przystąpienia do rozbroje­
nia i dokonania go w krótkim czasie, powody 
zmuszające mocarstwa do blokady uważać można 
za uchylone. Inne jednak dzienniki, w bliższej 
styczności z rządem zostające, chociaż nie prze­
mawiały w urzędowy sposób, mniemały, że blo­
kada potrwa tak długo, dopóki ostatni z rezerwi­
stów nie opuści szeregów armii.

Przemawiała też za dłnższem trwaniem okoli^ 
czność, że mocarstwa złagodziły blokadę o tyle, 
że kilku najętym statkom obcym wolno dowozić 
do portów greckich najniezbędniejsze do codzien 
nych potrzeb przedmioty. Gdyby blokada ustać 
miała niebawem, zarządzenie to intermistyczne by­
łoby zbytecznem.

Bezwzględność mocarstw na uciążliwości i siko 
dy, jakie blokada sprawia Grekom, pochodzi za 
pewne ztąd, że Trikupis uskuteczniając cofnięcie 
wojsk swych od granicy na podstawie umowy wo 
dza naczelnego Greków z przywódzcą wojsk tu­
reckich, w której i o postanowieniu rozbrojenia 
była wzmianka, nważał za niezgodne z godnością 
narodu zawiadomić nrzędownie o postanowieniu 
rządowem mocarstwa wykonywujące blokadę.

Dziś muszą już przeczuwać w Petersburgu zbli 
żający się czas, w którym blokada zniesioną zo 
stanie, kiedy Journal de St. Petersbourg, zapewne 
z ukrytym zamiarem zyskania pozoru, jakoby wy 
rażenie życzeń rosyjskich mogło się do zniesienia 
blokady przyczynić, ogłasza, że ponieważ niema 
przyczyny powątpiewania o szczerości zamiarów 
greckich, wypadałoby przyspieszyć zniesienie blo 
kady.

zerwie) na podniesienie chowu bydła, 500 złr. na 
podniesienie chowu owiec i świń, wreszcie 150 złr., 
jako subwencyę dla pszczelnictwa.

Ministerstwo zatwierdziło szereg znaczniejszych 
budowli wodnych na Wiśle, które mają być wy- 
ronane na rachunek dotacyi tegorocznej. Budowle 
te wykonane będą na przestrzeni Podgórze Beszcz 
rosztem 48.758 złr., na przestrzeni Brzegi, Grabie 

Wola Zabierzowska kosztem 15.500 złr., a pod 
Irzeżnicą kosztem 9.500 złr.
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T  o p i ą t y
(Ciąg dalszy).

Poczem łoskot ogromny wstrząsnął powietrzem 
i nowe kłęby dymu podniosły się ku górze. &&o- 
czył pan Zagłoba napowrót ze swoimi ludźmi 
spojrzą: wybuch nie rozniósł wprawdzie bramy 
w drobne szczątki, ale wyrwał zawiasę z prawej 
strony, odłupał parę potężnych bierwion już pod- 
rąbanych, skręcił antabę i jednę połowę odepchnął 
w dolnej części w głąb sieni, tak , iż utworzyło 
się wejście, przez które tęgi nawet człowiek łatwo 
mógł się przecisnąć.

Wnet zaostrzone koły, topory i siekiery poczęły 
bić gwałtownie w nadwątloną wierzeję, setki ra 
mion podparły ją z wysileniem, dał się słyszeć 
trzask przeraźliwy i cała jedna połać runęła, od­
krywając głąb ciemnej sieni.

W ciemności owej wnet błysły wystrzały musz 
kietów lecz rzeka ludzka ranęła wyłomem z nie­
pohamowanym pędem — pałac był zdobyty.

Je inocześnie wdarto się i przez okna, i rozpo­
częła się straszliwa bitwa na białą broń wewnątrz 
pałacu Zdobywano komnatę po komnacie, kory­
tarz pó korytarzu, piętro po piętrze. Mury były 
już poprzednio tak porozszczepiane i nadwątlone, 
że pułapy w kilku pokojach zapadły się z łosko­
tem , pokrywając gruzami Polaków i bzwedów.

KORESPONDENCYA „CZASU.1
L w ów  31 maja.

W sprawie budowy i utrzymywania dojazdów ko­
lejowych, trybunał administracyjny wydał w dwóch 
sporach przez kolej Karola Ludwika i kolej lwów 
sko-czerniowiecką wytoczonych, orzeczenia co do 
zasady i doniosłości prawnej identyczne, a mają 
to charakter prejudykatu, za którym w danym ra 
zie zapadać będą dalsze orzeczenia tego trybunału 
w podobnych sprawach. Dwa spory, o których tn 
mowa, tyczyły się drogi dojazdowej w Lubaczo­
wie na kolei Jarosław Sokal i takiejże drogi na 
stacyi Chlebowice-Bóbrka. Zakwestyonowane prze( 
trybunałem orzeczenia administracyjne wciągały 
w obręb dojazdu części ulic odnośnych miast, 
trybunał administracyjny, opierając się na podanej 
w galicyjskiej ustawie o dojazdach kolejowych 
definicyi tych dojazdów, orzekł, że celem ich jest 
połączenie kolei z całą siecią komunikacyjną w da 
nej miejscowości, a wskutek tego nie można orze 
kać, że dojazd kolejowy ma się zaczynać od pe­
wnego placu miejskiego lub pewnej ulicy miej 
skiej. Wobec położenia naszych stacyj kolejowych 
obok miast odnośnych, judykat powyższy ma zna 
czenie praktyczne dla wielu miejscowości i stano 
wić będzie dla kolei żelaznych cenną zdobycz 
prawną

Minister rolnictwa częściowo zaasygnował na rę 
ce zarządu Towarzystwa gospodarskiego we Lwo 
wie a częściowo zarezerwował do dalszej asygna 
ty następujące subweneye: 1500 złr. (w rezerwie 
dla wystawy okręgowej w Bełzie, 1000 złr. na 
zakupienie i rozsprzedaż po zniżonej cenie sie 
mienia lnianego, oraz na popieranie ogrodnictwa, 
300 złr. na zakupienie i rozsprzedaż nasion pa 
stewnych po cenach zniżonych, 15.000 złr. (w re

Lecz Mazury szłi jak pożar, wnikali wszędzie, 
waląc ośnikami, siekąc, bodąc. Nikt ze Szwedów 
nie prosił pardonuu, ale go też i nie dawano. — 
W niektórych korytarzach i przejściach kupy lndz 
kie tak zawaliły drogę, że Szwedzi porobili sobie 
z nich barykady, napastnicy zaś wywłóczyli je za 
nogi, za włosy i wyrzucali przez okna. Krew pły­
nęła strugami po schodach.

Gromady Szwedów broniły się jeszcze tu i ów­
dzie, odbijając mdlejącemi rękoma wściekłe razy 
szturmujących. Krew zalewała im twarze, oczy 
zachodziły ciemnością, niejeden osunął się już na 
kolana, a jeszcze walczył; parci ze wszystkich 
stron, dnszeni przez tłum przeciwników, umierali 
w milczeniu Skandynawowie, zgodnie ze swą sła­
wą, jak na żołnierzy przystało. Kamienne figury 
bóstw i dawnych bohaterów, zbryzgane krwią, pa­
trzyły martwą źrenicą na tę śmierć.

Roch Kowalski szalał głównie na górze, pan 
Zagłoba zaś rzucił się ze swym oddziałem na ta­
rasy, i wy&iekłszy broniących się tam piechurów, 
wpadł z tarasów do owych cudnych sadów, w ca­
łej Europie sławnych. Drzewa były jnż w nich. 
wycięte, kosztowne krzewy poniszczone przez pol­
skie kule, fontanny pogruchotane, ziemia poorana 
przez granaty; słowem, wszędy pustka i zniszczę 
nie, choć Szwedzi nie przykładali do niego swej 
drapieżnej ręki przez wzgląd na osobę Radziejów- 
skiego.

Obecnie bój i tam zawrzał srogi, lecz trwał tyl­
ko chwilę, bo już słaby dawali opór Szwedzi. Toż 
wycięto ich pod osobistem pana Zagłoby dowódz­
twem, zaczem żołnierze rozbiegli się po sadach i 
po całym pałacu za zdobyczą.

A pan Zagłoba udał się aż na koniec sadu, 
w miejsce, gdzie mury tworzyły potężny „*nguł“ 
i gdzie nie dochodziło słońce, chciał bowiem ry­

L w 'W  31 maja.

(X ) Dzisiaj przed południem zebrał się komi­
tet miejski, złożony z członków Rady, poważniej­
szych osobistości, dziennikarzy i literatów — i pod 
przewodnictwem prezydenta p. Dąbrowskiego za­
stanawiał się nad sposobem oddania ostatniej po­
sługi zmarłemu Janowi Dobrzańskiemu. Uchwalo­
no przedew8zystkiem, że p o g r z e b  o d b ę d z i e  
s i ę  k o s z t e m  g m i n y  m. Lwo wa .  Następnie 
uchwalono przesłać pozostałej rodzinie pismo kon­
dolencyjne od Reprezentacyi m. Lwowa i złożyć 
od niej wieniec na trumnie zmarłego. Członkowie 
Rady miejskiej mają gremialnie wziąć udział w po­
grzebie, a ulice, przez które przechodzić będzie 
rondukt, a mianowicie: plac Gołuchowskiego, ulica 
Skarbkowska, Teatralna, Trybunalska, Rynek, plac 
Katedralny, ulica Teatralna, plac Maryacki, Ha­
licki, Bernardyński i ulica Piekarska, aż do cmen­
tarza Łyczakowskiego będą oświetlone. Postano­
wiono także wystosować prośbę do kupców, po 
siadających sklepy wzdłuż ulic wyżej wymienio­
nych, ażeby podczas pogrzebu pozamykali sklepy. 
Gdy zwłoki wyniesione zostaną z domu żałobne­
go, na którym od wczoraj powiewa czarna cho 
rągiew, przemówi z balkonu w imieniu artystów 
sceny polskiej p. Marceli Zboiński; w rynku za­
trzyma się kondukt i z balkonu gmachu ratuszo­
wego przemówi w imieniu Rady miejskiej Dr 
Roszkowski; na placu Maryackim, z balkonu ka 
mienicy, w której mieści się Koło literacko-arty 
styczne, ma przemówić Dr Rutowski; co do prze 
mówień nad grobem nie zapadła jeszcze stanowcza 
decyzya. Żałobne chorągwie w dniu jutrzejszym 
mają powiewać z gmachu ratuszowego i z balko­
nu Koła literacko-artystycznego, a straż honorową 
przy zwłokach pełnią od wczoraj artyści sceny 
polskiej i członkowie Towarzystwa gimnastyczne 
go „Sokoła" w mundurach.

L w ów  30 maja.

dająca bardzo urodzajną glebę i mogąca przy 
odpowiedniem osuszeniu oddać znakomite usługi 
tak ważnej gałęzi gospodarstwa, jak chów bydła, 
test prawie w całej długości zabagnioną.

Co więcej, niektóre z tych młynów, mimo po­
stanowień ustawy wodnej, nie posiadają szluz 
gruntowych, któreby umożliwiały należyty odpływ 
i zapobiegały wylewom, lecz zamykają zupełnie 
toryto rzeki jazami z faszyn i ziemi, pominąwszy 
tę okoliczność, że wiele z nich nie ma dotychczas 
unormowanego najwyższego stanu wody,^jak(to 
irzepisuje ustawa wodna i rozporządzenia mini­
sterstwa rolnictwa, Wydane 9 lipca 1875 roku 
w porozumieniu z ministerstwami spraw wewnę­
trznych, sprawiedliwości i handlu (dz. ust. i rozp. 
iraj. Nr 69 i 70).

Jest więc jasnem, że młyny te, piętrząc wodę 
do nadmiernej wysokości wbrew obowiązującym 

tej mierze przepisom i prowadząc takową czę­
stokroć powyżej sąsiedniego terenu między pod- 
wyższonemi brzegami, stanowią pod względem fi­
nansowym ogromną przeszkodę dla wykonania 
zamierzonej regulacyi, gdyż obliczenie ich war­
tości zależy nietylko od ilości wody, lecz także 
od znacznego spadku, jaki te młyny mają do dys 
pozycyi właśnie z powodu popełnianych nadużyć 
irzy piętrzeniu wody.

Gdyby te stosunki wodne miały być nadal to- 
erowane i wedle dzisiejszego stanu bezprawnie 
piętrzonej wody miała być obliczaną wartość mły 
nów, które trzeba będzie wykupić, to znaczyłoby 
to tyle, co przyznawać premię właścicielom tych 
zakładów za przekraczanie postanowień ustawy 
wodnej.

Gdy zaś regulacya górnej sekcyi ma być prze- 
jrowadzoną, jako przedsiębiorstwo krajowe przy 
udziale fanduizu krajowego w wysokości 40°/„ ko 
sztów, tudzież przy subwencyi państwowego fun 
duszu melioracyjnego w wysokości 30% kosztów, 

prawdopodobnie w analogiczny sposób i dla 
regulacyi dolnej sekcyi będzie zastosowaną taka 
sama miara poparcia finansowego z funduszów 
publicznych, wynikałoby nadto z tego, że pań­
stwo i kraj miałyły jeszcz« sankeyonować i pre 
miować wykazane powyżej nadużycie młynarskie.

Należy się jedn ik spodziewać, iż naczelna wła­
dza polityczna, której zwrócono uwagę na powyż­
szy anormalny stan stosunków wodnych na Gniłej 
Lipie, nie omieszka w interesie tak zamierzonej 
regulacyi, jak i subwencyoaować mających to 
przedsiębiorstwo funduszów publicznych odpowie 
dnieb poczynić zarządzeń co do usunięcia tako­
wego. _________

od

□  W myśl projektu ustawy, uchwalonego przez 
Sejm w ciągu ubiegłej sesyi, mają być w bieżącym 
roku rozpoczęte roboty regulacyjne na górnej 
częśii rzeki Gnilej Lipy na przestrzeni cd Prze 
myślan do mostu rządowego w Rudzie, w myśl zaś 
uchwały sejmowej z 20 stycznia b. r ma Wydzi* 
krajowy zarządzić przeprowadzenie potrzebnych 
zdjęć niewclacyjnych na dolnej części od mostu 
w Rudzie aż do ujścia do Dniestru pod Haliczem 
i dotyczący projekt regulacyi tej sekcyi Sejmowi 
przedłożyć.

Przy przedwstępnych badaniach terenu okazało 
się jednak, iż fatalne stosunki wodne na tej prze­
strzeni rzeki — jakkolwiek _ okręg konkurencyjny 
jest tu znacznie większym, niż na górnej części, — 
nogą niekorzystnie wpłynąć na wykonanie robót 
regulacyjnych, mianowicie podnieść sumę koszto 
rysową re ulacyi do takiej wysokości, iż wyko 
nanie całego przedsiębiorstwa mogłoby być zakwe 
styonowanem.

Jeżeli bowiem cel regulacyi, t. j. ochrona 
wylewów i usunięoie zabagnienia, ma być osią 
gniętym, to okazuje się konieczna potrzeba znie 
sienią młynów, które szkodliwie wodę piętrz*. 
Młynów takich, które z powodu szkodliwego pię 
trzenia wody będą musiały być wykupione, znajduje 
się jedynaście, z tych dwa w powiecie Stanisła 
wowskim, siedem w Rohatyńskim i dwa w Prze 
myślańskim. Wszystkie te młyny piętrzą wodę 
w rzece wbrew w y r a ź n y m  p r z e p i s o m  u s t a w y  
w o d n e j  do tego stopnia, że cała dolina, posia

cerz odetchnąć nieco i z potu uznojone czoło obe­
trzeć. Nagle spojrzał i spostrzegł dziwaczne jakieś 
monstra, które na niego z za kraty żelaznej klatki 
złowrogo patrzyły.

Klatka była wszczepiona w kąt murów, tak, że 
kule, padające od zewnątrz, nie mogły jej dosię 
gnąć. Drzwi do niej szeroko były otwarte, lecz 
owe wychudłe i szkaradne istoty nie myślały z te­
go korzystać, owszem przerażone widocznie zgieł­
kiem, świstem kul i srogą rzezią, na którą przed 
chwilą patrzyły, zacisnęły się w kąt klatki i po­
ukrywane w słomę, jeno mruczeniem oznajmiały 
swój przestrach.

— Simiae, czy djabły? — rzekł do siebie pan 
Zagłoba.

Nagle gniew go uchwycił, męstwo wezbrało mu 
w piersi i, podniósłszy szablę, wpadł do kiatki.

Popłoch okropny odpowiedział pierwszemu cio­
sowi jego miecza. -- Małpy, z któremi żołnierze 
szwedzcy dobrze się obchodzili i które ze swych 
szczupłych racyj karmili, bo ich bawiły, wpadły 
w tak okropne przerażenie, że je szał ogarnął po- 
pro8tu, a ponieważ pan Zagłoba zastąpił im ode- 
drzwi, poczęły w susach nadprzyrodzonych rzucać 
się po klatce, czepiać się ścian, pułapu, wrze 
szczeć, zgrzytać, nakoniec jedna skoczyła w obłę­
dzie panu Zagłobie na kark i chwyciwszy go za 
głowę, przywarła doń z całej siły. Druga przy­
czepiła mu się do prawego ramienia, trzecia od 
przodu chwyciła za szyję, czwarta uwiesiła się 
u zawiązanych z tyłu wylotów, on zaś przydu 
szon, spocony, próżno się miotał, próżno w tył 
zadawał ślepe razy, samemu wkrótce zabrakło od­
dechu, oczy mu na wierzch wyszły i rozpaczliwym 
głosem krzyczeć począł:

— Mości panowie! ratujcie!
Wrzaski zwabiły kilkunastu towarzystwa, któ

P a r y ż  26 maja.

(J . Z.) Po kilkutygodniowych wakacyach wiel 
kanocnych Izby Francuskie rozpoczęły nareszcie 
swoje prace prawodawcze.

Wskutek rozmaitych kwestyj, jakie mają być 
podniesione w nowej sesyi, będzie ona bardzo 
ciekawą. To tćż zaraz na pierwsze posiedzenie 
publiczność licznie się zgromadziła w pałacu bur­
bońskim. Mniejszem powodzeniem cieszyli się se 
natorzy, którzy znajdując zapewne, że wakac 
nie były dość długie, przybyli w bardzo małej 
liczbie, przyciągając mniej jeszcze widzów.

Nie omyliły się oczekiwania publiczności, szu 
kającej wrażeń w Izbie deputowanych i propozy 
cya kilku deputowanych republikańskich, aby rzą( 
przyznał pensye dożywotne ofiarom z 1848 r., wy­
wołała starcie się jej obrońców z deputowanymi 
monarchicznymi. Najostrzej przemawiał p. de Cas 
sagnac, mówiąc, że rewolucya lutowa miała na 
przeciw siebie wojsko, broniące prawych naówczas 
rządów. Przyznawać więc dziś pensye autorom 
rewolncyi, znaczyłoby znieważać wojsko broniące 
rząd. Propozycya ta była przyjętą pod uwzględnię 
nie i odesłaną do komisyi.

Trudno w tej chwili wnioskować, czy rozpo 
czynająca się sesya parlamentarna będzie obfita, 
w płody i czy walczące ze sobą partye polityczne 
nie sprowadzą nowych przesileń, do których je 
steśmy tu przyzwyczajeni. Prezes gabinetu p. de 
Freycinet jest bardzo zręcznym i umie korzystać 
z trudnych okoliczności, oszczędzając wszystkich

rzy nie mogąc rozeznać, co się dzieje, biegli w po­
moc z dymiącemi od krwi szablami, lecz nagle 
stanęli w zdumieniu, spojrzeli po sobie i jakby 
pod wpływem czarów, ryknęli jednym ogromnym 
śmiechem. Nadbiegło więcej żołnierzy, tłum cały, 
lecz śmiech, jak zaraza, udzielił się wszystkim. 
Więc taczali się jak pijani, brali się w boki, za­
mazane posoką ludzką twarze krzywiły im się 
spazmatycznie i im bardziej rzucał się pan Zagłoba, 
tem oni śmiali się więcej. Dopiero Roch Kowalski 
nadbiegł z góry i roztrąciwszy tłumy, uwolnił wuja 
z małpich uścisków.

— Szelmy! — krzyknął zdyszany pan Zagło­
ba — bodaj was zabito! To śmiejecie się, widząc 
katolika w opreśyi od monstrów afrykańskich?! 
Bodaj was zabito! Zeby nie ja , tobyście dotych 
czas trykali łbami o bramę, boście czego lepszego 
nie warci! Bodaj was zabito, żeście i onycb małp 
niegodni!

— Bodaj ciebie zabito, małpi królu!— zakrzy­
kną! najbliżej stojący towarzysz.

— Simiarum destructor! — zawołał drugi.
— Victor! — dodał trzeci.
— Gdzietam victor, chyba victus!
Tu Rocb przyszedł znowu z pomocą wujowi i 

najbliższego pięścią w piersi uderzył, a ten zaraz 
padł, krew ustami oddawszy. Inni cofnęli się przed
gniewem męża, niektórzy do szabel się brali, lecz
dalszej kłótni zapobiegły wrzaski i strzały, docho 
dzące ze strony bernardyńskiego klasztoru. Wido­
cznie szturm trwał tam jeszcze w całej sile i są­
dząc z gorączkowej palby muszkietowej, Szwedzi 
nie myśleli się podawać.

— W sukurs! pod kościół! pod kościół!— krzy­
knął Zagłoba.

Sam zaś skoczył do pałacu na górę, tam bo­
wiem z prawego skrzydła widać było kościół, który

a nie zadąwalniając nikogo. Dotąd zostawał on 
w dobrych stosunkach z partyą monarchiczną, 
okazując jej pewną wyrozumiałość w kwestyi 
rsiążąt pretendentów; — zjednał on sobie krańco­
wą lewicę, odznaczając ją swojemi względami 
i znosząc wszystkie jej wymagania; — nawet 
z partyą oportunistyczną, jako spadkobierczynią 
idei p. Gambetty i upadłego ministeryum p. Ferry 
zdaje się być w rozejmie. Wobec więc trzech par- 
tyj, mniej więcej równych liczbą, ale dzielących 
się na wiele partyjek i odcieni, p. Freycinet 
chciałby być: in medio virtue.

Tosamo mogę powiedzieć o dziennikarstwie; 
oprócz kilku dzienników, będących na usługach 
ministra stanu, więc jemu pochlebiających, i kilku 
nnych, przedstawiających partye skrajne, które 

na wszystko narzekają, ogół prasy krytykując 
administracyę rządową i politykę, mówi z umiar­
kowaniem o p. Freycinet, nie życząc sobie jego 
wywrócenia.

Całość polityki zewnętrznej, oprócz kwestyi 
wschodniej, będącej w zawieszeniu, jak miecz Ha- 
moklesa, odpowiada mniej więcej interesom i u- 
czuciom kraju. — Polityka kolonialna, która tyle 
złego narobiła Francyi za czasu rządu Ferrego, 
dziś zeszła na drugi plan, zadawalniając szcze­
gólniej handlarzy, przemysłowców i kapitalistów, 
korzystających z zawartych umów o Tonkin, Con- 
ijo, Madagaskar i brzegi Gwinei.

Sesya więc powielkanocna parlamentu francu­
skiego mogłaby być bardzo użyteczną krajowi, 
jeśli ciągłe interpelacye rozmaitych partyj nie 
przeszkodzą jego pracom. Na nieszczęście zamąż- 
pójście księżnej Amelii, córki hr. Paryża, która 
w tych dniach poślubiła księcia Bragancyi, na­
stępcę tronu portugalskiego, może wywołać wielką 
burzę we Francyi, gdyż radykaliści wymagają, 
żeby rząd wypędził z kraju wszystkich książąt, 
należących do familii Orleańskiej i Bonaparlycb.

Wahanie się p. Freycineta, jego ustępstwa i chęć 
dogadzania, były powodem przeciągających się 
wypadków w Dćjazeville, gdzie rząd zdawał się 
sympatyzować z robotnikami m in, którzy zamor­
dowali dyrektora p. Watrin, wtenczas, kiedy po­
zwolił napaść żandarmom na fabrykę w Chateau- 
vilain, strzelać do księży i kobiet, dlatego, że 
w niej znajdowała się kaplica, taksamo, jak i po 
wszystkich innych wielkich fabrykach. Być zwo­
lennikiem zupełnej wolności. pozwalać na bezro­
bocia, okazywać swą sympatyę robotnikom, zezwa­
lając na posyłanie im pieniędzy przez liczne rady 
miejskie i wzbraniać jednocześnie modlić się po 
kaplicach pry watnych,lub zmieniać prefekta w Blois, 
dlatego, że on się nie podobał jednemu z deputo 
wanych, nie dowodzi to dobrego systemu rządu 
i jego siły.

Być może, że interpelacye w tych kwestyach 
nie będą śmieitelne dla ministerstwa, ale uszczerb­
kiem dla większości je popierającej i powodem 
upadku gabinetu nazajutrz po odniesionem zwy- 
cięztwie, gdyż p. Freycinet nidma wielu przyja­
ciół. Zresztą czyż może być inaczej? Zeby być 
popieranym przez całą partyę, trzeba posiadać 
jakiś system, jakiś program, a" dotąd p. Freycinet 
próbuje paradoksu: polityki umiarkowanej z rady­
kałami na czele. P. Thiers także przecież rządził 
republiką bez republikanów!

f t z y m  22 maja.

X. Arcybiskup Issakowicz miał audyencyę u Oj­
ca św. d. 15-go maja w sobotę o godz. 12 w po- 
łudnie.

Ojciec św rozmawiał z X. Arcybiskupem długo 
o sprawach jego dyecezyi i o sprawach tyczących 
się naszego kraju i okazywał wielką życzliwość i 
przychylność. Upoważnił X. Arcybiskupa do tego, 
by udzielił w swojej katedrze wiernym błogosła­
wieństwa imieniem Ojca św., połączonego z od­
pustem zupełnym. Pod koniec audyencyi otrzymali 
pozwolenie wejść do Ojca św. X. Fischer, pro­
boszcz z Tarnowca (obrz. łac.), towarzysz podróży 
X. Arcybiskupa, i dwóch wychowanków kolle- 
gium polskiego (jeden z nich kapłan, a drugi kleryk), 
którzy niedawno przybyli do Rzymu.

zdawał się gorzeć w ogniu. Tłumy szturmujących 
wiły się pod nim konwulsyjnie, nie mogąc do­
stać się do środka i ginąc bezużytecznie w krzy­
żowym ogniu, bo i od bramy Krakowskiej sypały 
się na nich kule jak piasek.

— Działa do okien! — krzyknął Zagłoba.
Działek większych i mniejszych było w pałacu

Kazanowskicb dosyć, wnet też przywleczono je 
do okien; ze złamów kosztownych sprzętów, z pod­
staw posągów pourządzano lawety i po upływie 
pół godziny kilkanaście paszcz wyjrzało przez pu­
ste otwory okien ku kościołowi.

  Rochu! — mówił w nadzwyczajnem rozdra­
żnieniu pan Zagłoba — muszę czegoś znacznego 
dokazać, bo inaczej przepadła moja sława! Przez 
te małpy, żeby je zaraza wydusiła! całe wojsko 
na języki mnie weźmie, a choć i mnie słów w gę­
bie nie brak, przecie wszystkim nie poradzę. Mu­
szę tę konfuzyę zatrzeć, inaczej, jak Rzeczpospo­
lita szeroka, za małpiego króla mnie ogłoszą!

— Wuj musi tę konfuzyę zatrzeć! — powtórzył 
grzmiącym głosem Roch.

— A pierwszy sposób będzie, iż jakom pałac 
Kazanowskicb zdobył, bo niech kto powie, że to
nie ja!... . . .

— Niech kto powie, że to nie wuj! powto
rzył Roch. . .

— ....Tak i ów kościół zdobędę, tak mi Panie 
Boże dopomóż, amen! — dokończył Zagłoba.

Poczem odwrócił się do swej czeladzi, która 
już stała przy armatach.

— Ognia!
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ojciec św. wyraził radość swoją z powodu, że 
w Rzymie znajduje się kollegium polskia. X F i­
scherowi dał władzę, by swoim parafianom udzie­
lił błogosławieństwa Ojca św. z odpustem zupeł­
nym w jakie uroczyste święto, za wiedzą wszak­
że i konsensem swego Biskupa (Najprzewiel. X. 
Biskupa Przemyskiego).

Poświęcił Ojciec św. różańce i medaliki, o których 
poświęcenie p osiłi X. Arcybiskup i trzej obecni 
młodsi dnchowni, udzielił wreszcie swego błogo 
sławieństwa X. Arcybiskupowi i tymże młodszym 
duchownym. — W kilka dni po audyencyi Ojciec 
św. mianował X. Arcybiskupa asystentem tronu 
papieskiego, każdorazowego prepozyta kapitały 
lwowskiej ormiańskiej (jest nim obecnie X. Kaje­
tan Ksjetanowicz) infułatem, a kanoników lwow­
skich obri. orm. XX. Juliana Azentowicza i J a ­
na Szymonowicza swymi tajnymi podkomorzymi 
nadliczbowymi.

Po kardynałach polskich, którzy, jak  o tem już 
wspominało wasze pismo, podejmowali u siebie 
z wielką gościnn- ścią X. Arcybiskupa, przyjmo 
wał go świetnym obiadem ambasador dworu an 
stryackiego przy Watykanie hr. Paar.

Wycieczka X. Arcybiskupa do willi kollegiam poi 
skiego w Albano powiodła się przy sprzyjającej 
pogodzie znakomicie. Z Albano zwiedził X. Arcy 
biskup pałac letni Papieży, od 16 lat niestety 
przez nich nie odwiedzany, w uroczem Castelgan 
dolfo.

W przeddzień wyjazdu X. Arcybiskupa ze Rzy 
mu, zaprosili Go XX. Zmartwychwstańcy do swo 
jej vigna, czyli winnicy leżącej o pół godziny dro 
gi pojazdem za P^rta del Popolo, a zwiąeej się 
Cam lluccia. Tam przyjmowali go z wielką ser 
decznością obiadem w altanie z drzew laurowych 
do której wiedzie alea oleandrów. Do stołu zasie 
dli oprócz X. Arcybiskupa, O. Pio*r Semeneńko, 
84Hetni O. Józef Hube, O. Tomasz Brzeska, O 
Karol Grabowski, O. Władysław Witkowski, z Pa 
ryża na krótko do Rzymu przybyły, i kilku innych 
kapłanów.

X. Arcybiskup przepędziwszy w Rzymie dni U 
bardzo pracowicie, bo niestrudzenie zwiedzał 
ś* ięte  Rzymu pamiątki i prawie codzień winnym 
kościele Mszę św. miewał, wyjechał z miasta 
świętego we środę d. 19 maja, a w sobotę 2 2 go 
tegoż miesiąca wieczór miał stanąć we Lwowie.

We W atykanie malują salę, przez którą się 
przechodzi do sali gobelinów.

Freski na sklepieniu przedstawiają zdarzenia 
z Pontyfikatu Leona X III. Jeden z nich przed­
stawia oddanie Ojcu św. obrazu Matejki. Nowy 
to dwód miłości Leona X III ku naszemu narodo 
wi. Uchwyconą jest chwila przemowy prof. Tar 
newskiego. Mistrz Matejko wcale dobrze trafiony. 
Wykonawcą fresku jest, jeżli mię dobrze poinfor 
mowano, malarz Seitz.

(15-te posiedzenie Izby Panów).
Przedłożenie w sprawie utworzenia familijnego 

fideikomisu ks. Dietrichstein, przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu, tadzież kilka mniej znaczących 
ustaw.

Do komisyi cłowej zostali w ybrani: baron Apfel- 
te rn , hr. Coudenhove, Dum ba, GOgl, hr. Harrach, 
baron Hildprandt, hr. Kuefstein, hr. Lariscb, bar. 
Mayr, hr. Montecuccoli, P o l a u o w s k i ,  baron 
Risenfels, ks. SchOnburg, hr. Fr. Thun i hr. Zedt- 
witz.

C ła od nafty.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 25 maja b. r. 
nadał dyrektorowi ruchu anstryackich kolei skar 
bowych w Krakowie radcy cesarskiemu Emilowi 
K u h n ,  z powodu przeniesienia go na własną proś 
bę w stały stan spoczynku, tytui radcy rządowego 
z uwolnieniem od taksy.

Dyrekcya poczt i telegrafów zezwoliła na za 
mianę miejsc służbowych oficy&łowi pocztowemu 
Teodorowi G ł ę b o c k i e m u  w Przemyślu i asy 
stentowi pocztowemu Chanie D a w i d o w i  w Wa­
dowicach.

Rada państwa.

(72 te posiedzenie Izby poselskiej).
Na sobotniem posiedzeniu Izby poselskiej to­

czyła się w dalszym ciągu dyskusya szczegółowa 
nad ustawą o zabezpieczenia robotników na wy­
padek kalectwa.

Po przemówieniu referenta ks. Alojzego Liechten- 
steina przyjęto § 1 tej ustawy z poprawką dep. 
Dra Bilińskiego, wyłączającą od zabezpieczenia 
robotników^ zatrudniony ih po wsiach przy badowie 
parterowych domów mieszkalnych i gospodarczych.

Przy § 2 żali się dep. J a q u e s  na niejedna 
ko we traktowanie urzędników i robotników kole­
jowych i stawia poprawkę, by już w ustawie wy- 
rażi no, że ubezpieczenie robotników, zatrudnionych 
przy kolejach i przy nawigacyi na rzekach., ure 
gulowane będzie osobuą ustawą. Po przemówieniu 
dep Russa, radcy dworu Steinbaoha i dep. Klaicza, 
przyjęto § 2 z rezolucyą Klaicza, wzywającą rząd 
do wniesienia ustawy względem robotników, pra 
eujących przy kolejach żelaznych i przy żegludze.

Przy § 3, traktającym o prawie rozporządzał- 
ności ministerstwa spraw wewnętrznych, wnoń 
dep. Biliński nową alineę, według której rząd 
byłby obowiązany podać, co uważa za maszynę.

Dep. Dr M a d e y s k i  omawia orgaoizacyę i ad 
min stracyę urządzić się mających zakładów ase­
kuracyjnych i chce pod tym względem zapewnić 
wpływ władzom autonomicznym krajowym. Wnosi 
on przeto w odpowiednim ustępie wsunięcie słów: 
„po porozumieniu się z dotyczącym Wydziałem 
krajowym". Przeciw temu wnioskowi przemawiają: 
Neuwirth, Menger i ra ica  Steinbach, poczem § 3 
został przyjęty z poprawką Bilińskiego, zaś wnio 
sek Madeyskiego odrzucono 84 przeciw 82 głosom.

§§ 4 i 5 przyjęto bez dyskusyi.

73 cie posiedzenie Izby poselskif).

Wczorajsze posiedzenie zagaił prezydent, po 
święcając gorące wspomnienie pamięci zmarłego 
posła hr. Augusta Starzeńskiego.

W dalszym ciągu dyskusyi nad ubezpieczeniem 
robotników na wypadek kalectwa, przyjęto §§ 6, 
7 i 8 bez zmiany. Przy § 9 (organizacya teryto- 
ryalna) przemawiał depot P a t  t a i  za organizacyą 
zawodową. W dysk asy i tej brali udział dep. A da­
m ek, radca dworu Steinbach, deput. Neuwirth i 
dep. M a d e y 8 k i ,  który wniósł, aby rozporządze­
nia ministra spraw wewnętrznych nastąpić mogły 
dopiero po zasiągnięcin opinii dotyczących W y­
działów krajowych. Paragraf 9 przyjęto z popraw­
ką Madeyskiego, poczem przyjęto bez dyskusyi 
§§ 10 i 11.

Do § 12, określającego skład prezydyum za­
kładów asekuracyjnych, wniósł dep. M a d e y s k i ,  
aby nominacya członków tego prezydyum nastę­
powała na prop >zycyę Wydziału krajowego. Dep. 
Neuwirth oświadcza się przeciw tej poprawce, po 
czem prezydent odroczył dalsze obrady do nastę­
pnego posiedzenia, które się odbędzie w dniu dzi­
siejszym.

Presse w artykule wstępnym zamieszcza obszer 
ne przedstawienie i uzasadnienie stanowiska rządu 
w sprawie naftowej. Ponieważ fachowe, techni 
czno-chemiczne wywody tego artykułu w chwili 
obecnej przyczynić się również mogą w pewnym 
przynajmniej kierunku do wyjaśnienia konfliktu 
naftowego, przeto podajemy ten artykuł w całości 

Uwaga kół parlamentarnych skupia się obe 
cnie około sprawy cła od petroleum, jak  się ta 
kowa przedstawia w świetle rozpraw w komisyi 
cłowej. .C ło od petroleum zajmuje bezwątpienia 
w noweli cłowej, będącej obecnie przedmiotem na 
rad, — wybitne miejsce , —  a oznaczenie tego 
cła jest kwestyą ekonomiczną doniosłego znaczę 
nia. Myśl przewodnia naszej, polityki cłowej, jak  
ją  przeprowadzono w noweli cłowej, polega na 
tem, iż produkcyi rodzimej zapewniono nieodzo 
wną opiekę wobec zagranicznej konkurencyi tak 
aby produkeya ta nie była tamowaną w swoim roz 
wojn, lecz ile możności doznawała poparcia. U 
czynić zadość takim wymaganiom stara się no 
wela cłowa we wszystkich zmianach, jakie zo 
stały proponowane wobec taryfy cłowej z r. 1882, 
unika ona jednakże, i to słusznie, tego wszystkie 
go coby mogło zamienić ją  w czystą prohibicyę, 
któraby nie użyczyła naszej produkcyi żadnych 
korzyści, a natomiast mogłaby przynieść szkodę wa 
żnym ekonomicznym interesom. Niemniej wobec 
cła od petroleum trzymano się powyższej zasady 
a rząd celtm wyrobienia sobie należytego sądu 
co do rozmiaru opieki, jaką nalety użyczyć kra 
jowemu przemysłowi naftowemu, nietylko sam po 
czynił obszerne studya, lecz dał sposobność naj­
bliżej interesowanym stronom do wypowiedzenia 
własnych zapatrywań, sformułowania i umotywo 
wania życzeń, oraz przedstawienia zażaleń prze­
ciw zagranicznej konkurencyi. Rząd dalej, pomimo 
obfitego i wyczerpującego materyału, jakiego uży­
czyły mu własne jego studya, niemniej rezultaty 
zeszłorocznej ankiety naftowej, zgodził się na u 
chwalone przez komisyę cłową zwołanie rzeczo­
znawców i wziął w ich "obradach żywy udział, i 
dlatego też może rościć sobie prawo do świadej 
ctwa, iż ze swojej strony nie zaniedbał niczego, 
coby mogło kwestyę cła od petroleum wyjaśnić 
wszechstronnie i umożliwić jej załatwienie.

Jeżeli zaś podniesiono zarzuty przeciw pozy- 
cyom zamieszczonym w przedłożeniu rządowem, 
a odnoszącym się do dowozu petroleum surowego, 
jeżeli zapowiedziano szereg pozytywnych wnio 
sków , mających na celu zmianę owych pozycyj, 
to nasuwa się przedewszystkiem pytanie, czy pro- 
pozycye rządowe nie wystarczają rzeczywiście dla 
zabezpieczenia opieki rodzimej produkcyi petro­
leum, a w drugim rzędzie należy zbadać, czy za­
powiedziane wnioski są możliwe do przeprowa­
dzenia, w razie zaś twierdzącej odpowiedzi, czy 
użyczają potrzebnej opieki w sposób wystarczają­
cy, a przynajmniej w takiej mierze, jak  to czyn 
Drzedłożenie rządowe. Nie chcemy wchudzić to 
bliżej w historyę rokowań ponrędzy austryackim 
i węgierskim Rządem; w świeżej pamięci jest je­
szcze, jak  trudnemi były te rokowania, z jaką 
wytrwałością austryacki Minister skarbu występo­
wał w obronie naszego przemysłu naftowego, jak  
gabinet węgierski stopniowo, krok za krokiem, 
zgadzał się na nasze żądania, i jak dopiero po 
kilkakrotnych bezowocnych konferencyach zdo- 
ano porozumieć się co do zamieszczonej w no 

weli pozycyi cłowej dla petroleum surowego. — 
Stajemy na tem stanowisku, iż tylko pozycya iło ­
wa sama przez się, iż kw estya, czy takowa wy­
starcza dla zabezpieczenia opieki naszemu prze­
mysłowi, mogła być decydującą przy jej przyję­
ciu. A tutaj należy przedewszystkiem zbadać, jak  
wysokie są własne koszta przy rafineryi kauka 
skiego, tak zwanego sztucznego oleju, jeżeli ta ­
towy pr/.ychodzi do Wiednia w stanie rafinowa­
nym drogą najtańszą, t. j. przez Tryest, przy- 
czem należy uwzględnić pozycyę cłową w wyso- 
cości 1 złr. 42 cnt., i jak  wysokie są te własne 
toszta dla galicyjskiego zwyczajnego surowego 
oleju.

Na podstawie fachowych dokładnych obliczeń, 
uskutecznionych tak  w ankiecie, jak  i po za nią, 
wynoszą własne koszta przy rafineryi 100 kilo 
gramów kaukaskiego 80-procentowego „sztuczne­
go oleju" z dostawą loeo Wiedeń (cena towaru 
w kopalni, przewóz, cło, koszta rafineryi, strata 
na wadze —  po odciągnięciu zużytkowania pobo 
cznych prodaktów) 18 złr. 17 ct.; dla galicyjskie 
go zwykłego surowego oleju z 60 procentem ole 
ju Standard {Standard Oel) wynoszą te własne 
koszta na podstawie takiego samego obliczenia 
przy uwzględnieniu zmniejszenia kosztów, jakie 
wynikną po ukończeniu kolei lokalnej Kołomyja- 
Słoboda-Rungnrska, 17 złr. 29 ct.; na podstawie 
tedy powyższego obliczenia opieka użyczona pe­
troleum galicyjskiemu skutkiem pozycyi cłowej 
w wysokości 1 złr. 42 ct. wynosi 88 ct. na 100 
kilogramów. Nawet przy przerabianiu galicyjskie­
go surowego oleju na mniej przednie gatunki o 
leju do oświetlania, wynoszą własne koszta od 
100 kilogramów rafinowanego petroleum 17 złr. 
92 c t.; tak tedy nawet przy tej drobnej ilości wy 
nosi zysk w porównaniu z kaukaskim olejem do 
oświetlania 25 ct. na 100 kilogramów.

Tak tedy z tych dat, opartych na faehowem 
obliczeniu, wynika niezbicie, iż pozycya cłowa 
w wysokości 1 złr. 42 ct. dla dowozu zagranicz 
nego surowego petroleum wystarcza najzupełniej, 
aby zabezpieczyć rodzimy przemysł petroleum i 
zapewnić jego rozwój. Teraz chodzi jeszcze o od- 
powiedż na pytanie, czy różne, tak z kół prze­
mysłowych, jak  z kół deputowanych zapowiedzia­
ne propozycye, mogłyby lepiej odpowiedzieć temu 
celowi, niżeli przedłożenie rządowe i czy wogóle 
są one możebne do wykonania. Ze strony gali 
cyjskich producentów surowego oleju podniesiono 
żądanie, aby wszystkie kompozycye surowych o 
lejów z olejami już dystylowanemi, to jest tak 
zwane sztuczne oleje były oclone jako oleje rafi­
nowane. Już w ankiecie rzeczoznawców, zwołanej 
przez komisyę cłową, zwrócono ze strony facho­
wej uwagę na trudności, jakie nasuwałoby nau­
kowe określenie oleju, jako oleju sztucznego. Ga­

licyjscy producenci proponują, ażeby jako kryte- 
ryum pojęcia oleju sztucznego przyjąć więcej, n il 
42 procent średniej wydataości, t. j. ilość zawar 
tego w oleju surowym, a przy temperaturze 150 
do 270 stopni w parę przechodzącego oleju.

Wszystkie oleje, które zawierają więcej niż 42 
procentu średniej wydatności {Mittelsprung) n u ją  
być przeto według tego wniosku obłożone cłem 
w wysokości 10 złr. w złocie. Według dosłowne 
go brzmienia i ducha naszej taryfy cłowej, każdy 
olej, który nie może być bez poprzedniego rafino­
wania użytym jako olej do oświetlania, ma być 
uważanym, jako olej surowy. Chociażby nawet 
pomieniona propozycya nie zostawała w niedają 
cej się rozwikłać sprzeczności z duchem i brzmię 
niem taryfy cłowej, to i tak byłaby niemożliwą 
do wykonania w praktyce, albowiem mięszanina 
olejów surowych różnej proweniencyi wykazuje ró 
żne procenta średniej wydatnośc>, które z góry 
nie mogą być oznaczone. Według tego kryterynm 
przeto, mięszanina naturalnych olejów surowych 
musiałaby być uznaną w pewnych okolicznościach 
jako olej sztuczny, co sprzeciwiałoby się zasadzie 
sprawiedliwej taryfy cłowej. Decydującą przy ocle­
niu może być tylko wartość produktu surowego, 
który może być zbadanym wyłącznie w drodze 
dystylacyi próbnej, takowa jest jednakże bardzo 
problematycznej wartości, albowiem potrzebne do 
takiej dystylacyi próbnej oznaczenie pewnej g ra­
nicy temperatury jest niemożliwe ze względu na 
tę okoliczność, że różne oleje posiadają rożne gra­
nice temperatury, gdy chodzi o pozyskanie olejów 
do oświetlenia. Z tego powoda Rząd powziął po 
stanowienie zaniechania wszelsiej dystylacyi pa 
rowej, albowiem takowe nie dałoby nigdy pra 
wdziwego rezultatu. Oclenie zaś olejów sztucznych 
jako rafiaatu, nie przyniosłoby także żadnego zgo 
ła pożytku krajowej produk yi surowego oleju, 
mogłoby zaś to spowodować, iż przy odpowiedniej 
mięszaninie, oleje sztuczne mogłyby być sprowa 
dzane jak  przedtem za opłatą 1 zlr. 10 ct., przez 
co nietylko fiskus byłby narażonym na dotkliwe 
straty, lecz stałaby się iluzoryczną zam erzona 
opieka naszej produkcyi petroleum.

Dragi, zapowiedziany przez deputowanego Ed 
Suessa wniosek zmiany, opiera się na zasidzie, 
ża wszelkie przywożone z zagranicy oleje surowe,, 
powinny być równomiernie, to jest według rezul­
tatu przedsięwziętej rafineryi oclone. Cło od 100 
kilogramów surowego oleju zaprojektowane jest 
w kwocie 9 złr. w złocie, z których ma przypa 
dać do restytu -yi należytość od zużytkowania i 
cło od reszty oleju surowego, niezużytkowanego 
do oświetlenia. Cło od nafty rafinowanej wynosi­
łoby bez żadnej zmiany 10 złr. Według wniosku 
Suessa wynikałaby na po stawie dokładnego obli 
czenia premia za oczyszczenie zagranicznych ole­
jów w Au8tryi, a mianowicie od 80 procentowego 
oleju kaukaskiego 1 złr., od najlepszego 85 proc. 
od kaukaskiego 1 złr. 5 ct., od 92 procentowego 
amerykańskiego oleju surowego 1 złr. 15 ct. Gdy 
według obliczenia fachowych członków ankiety na 
ftowej, koszta rafineryi od 100 kilogramów wy­
noszą 1 złr., to następstwem wniosku Suessa by­
łoby to, iż krajowe rafinerye musiałyby zaniechać 
rnchu w swoich przedsiębiorstwach. D piero przy 
ustanowieniu cła dowozowego w kwocie 7 złr. 
w złocie, wynikłaby odpowiednia premia, ale w ta­
kim razie nie podlega wątpliwości, że przy wy­
miarze cła we wspomnianej wysokości, byłoby ko 
rzystniej rafinować amerykański olej surowy, sko­
kiem czego rafinerye galicyjskie doznałyby do­
tkliwego uszczerbku. Gdy w Austro Węgrzech roz 
porządzalny materyał surowy jest niedostateczny, 
zatem sprowadzanie surowca z zagranicy nieo 
dzowne, a rafineryom tym przyznana być musi do 
stateczna premia to wniosek Suessa nietylkoby 
chybił celu, ale zaszkodziłby także przemysłowi 
krajowemu, byłby oraz po części niewykonalnym, 
jonieważ stosownie do tego wniosku niemożliwem 
byłoby oczyszczenie zagranicznego i galicyjskiego 
surowca w jednej i tej samej rafineryi.

Jeżeli z tego, cośmy powiedzieli, wyciągniemy 
ronsekweneye, to pokaże się że gdy według wnio­

sku rządowego proponowane wysokość cła daje do­
stateczną ochrouę produkcyi w łasnej, ponieważ 
przy tej wysokości cła wchodzić będą tyko oleje 
skalne z wydajnością {Rendement) do 78 procent 
oleju S tandard , podczas gdy pizy dotychczasowej 
wysokości cła wynosi ochrona przeciw olejom 
z wydajnością tylko 65 procent — rozmaite wnio­
ski zmiany nie nastręczają galicyjskiej produkcyi 
nafty żadnej oabrony; czyniłyby uszczerbek nale 
żytościom celnym, a skutek ich byłby jedynie ten, 
że ich przyjęeie przeszkodziłoby dojściu do skutku 
noweli celnej, a przynajmniej odroczyłoby ją. Na- 
eży więc tylko rozważyć rzecz przedmiotowo, bez 

uprzedzeń, zbadać trzeźwo odnośne daty, ażeby 
przyjść do przekonania, że nie idzie o to, ażeby 
się zadowolić dobrem wobec czegoś lepszego, ale 
że projekt rząd iwy w sprawie cła od nafty sam 
jest zdolny ochronić krajową produkcyę nafty i 
krajowy przemysł naftowy i utrzymać możność ich 
rozwoju.

Kronika miejscowa i zagran iczna
Kraków 1 czerwca.

—  S pis  dzieci w wieku szkolnym, urodzonych 
w latach od 1871 do 1879, odbywa się dziś właśnie 
w Krakowie. Dzieci spisuje 150 komisarzy honoro­
wych, którzy od rana już oddają karty wypełnione 
potrzebnemi szczegółami w biurze Btatystycznem. Praca 
ta, wobec niewielkiej liczby komisarzy honorowych, 
jest mozolną, szczególniej na Kazimierzu i innych 
przedmieściach, gdzie komisarze od mieszkania do 
mieszkania chodzić muszą i zbierać szczegółowe daty- 
Jest wszelka nadzieja, że spis pomyślnie przeprowa­
dzonym będzie, komisarze bowiem pełnią swój obo­
wiązek gorliwie, a czynność ich nie natrafia nigdzie 
na opozycyę.

—  P og rzeb  ś. p. p ro feso ra  Dobrowolskiego odbył 
się w poniedziałek przed południem. Młodzież szkół 
średnich i profesorowie wszystkich tych zakładów 
wzięli udział w żałobnym obrzędzie. Po nabożeństwie 
u XX. Pijarów, odnieśli uczniowie zwłoki na cmentarz, 
gdzie nad grobem w rzewnych słowach pożegnał ko­
legę i przyjaciela prof. Pieniążek. Podnieść tu wy­
pada ku szczerej pochwale młodzieży szkolnej, iż 
całe jej zachowanie się było pełne serca, godności, 
powagi, a twarze świadczyły o niekłamanym smutku. 
W szystkie klasy szkoły realnej złożyły wieńce na 
świeżej mogile kochanego przez wszystkich profesora.

—  Loterya fan tow a na rzecz pogorzelców Stryja 
i Liska, która stanowczo d. 6 czerwca odbędzie się 
w Parku Krakowskim, liczyć może na pewne powo-

Wszystko się szczęśliwie składa na urozmai

dobrobyt, pominąwszy uroczą miejscowość, jakby stwo 
rzoną do urządzenia uroczystości tego rodzaju, sama 
nowość ożywionej przyjemności, sprowadzi niezawo 
dnie tłumy gości starszych i maleńkich. Zazwyczaj 
jest mniemanie, że na zabawach tego rodzaju można 
a poniekąd nawet należy wszelkiemi sposobami zy 
skiwać pieniądze ze względu na cel filantropijny 
ztąd nie jeden unika zastawionych czarodziejskich si 
deł, by ratując drugich, sam nie popadł w deficyt. 
Otóż tym razem panie urządzające loteryę postano 
wiły trzymać się cen bardzo skromnych "i z góry 
oznaczonych, co im tem łatwiej przychodzi, że same 
zapełnią bufet składkowemi darami. Wesoła zabawa 
na wolnem powietrzu, strzelnica, łódki, kręgle, chu 
śtawki, muzyka, nareszcie loterya, widok uszczęśli 
wionej dziatwy, widok pań i panienek naszych krzą­
tających się koło zaspokojenia potrzeb gości, oto do 
stateczne zdaje się powody pośpieszenia do Krakow 
skiego Parku. Fanty są w ogóle piękne, niektóre na­
wet okazałe królują wśród mnóstwa drobiazgów. I tak 
widzieliśmy wiele kosztowności od pp. jubilerów, wiele 
dzieł sztuki, między innemi illustracye do powieści 
Ogniem i  Mieczem, Kossaka (dar autora); przęśli 
czny serwis szkknny (dzban i szklanki na postumen 
cie). P. Hochstim nadesłał 10 fantów marmurowych: 
p. Fiszer tyleż ładnych drobiazgów, bardzo użytecznych 
p. prezydentowa Szlachtowska przyczyniła się też 
swoimi fantami do uświetnienia zbioru ogólnego. —- 
Fanty ciągle napływają —  cukiernie, piernikarnie 
handle korzenne obiecują obficie zaopatrzyć bufet 
w wszelkiego rolzaju przysmaki.

—  Sam obójstw o. Wczoraj koło godziny wpół do 
4-tej popołudniu spostrzegli chłopcy murarscy Lipiń­
ski, Knapik i Makowski dwie kobiety nad brzegiem 
Rudawy przy ulicy Krowoderskiej, z których jedna 
niosła ciężar jakiś w worku na piecach, a druga bar 
dzo niespokojna jej towarzyszyła i gdy obie te ko­
biety nadeszły nad Rudawę, położyły ów worek na 
brzegu i przy tym worku usiadły. Chłopcy, jak zwy­
kle ciekawi, przybliżyli się do tych kobiet, i kręcąc 
się koło worka i śledząc je  jo zawartość we właści 
wy sobie sposób, przekonali się, iż w worku znajdu­
je się ciało ludzkie. —  To spowodowało zbiegowi 
sko ludzi. Wówczas zmuszono owe kobiety do oka­
zania, co się mieści w worku —  i ku wielkiemu 
zdziwieniu publiczności, wyjęto z worka kobietę bez 
życia. Zawiadomiona o tem Dyrekcya Policyi, przy 
aresztowała zaraz owe dwie kobiety: jednę Magdale­
nę Zajączkową lat 44  liczącą, rodem z Kent szwaczkę; 
drugą Katarzynę Wojtowiczową, lat 34 liczącą, rodem 
z Równa, wyrobnicę. Dochodzenie wykazało, iż zwło 
ki przyniesione przez obie rzeczone kobiety, były 
zwłokami Maryanny z Hałtasów Wrano, lat 28 l i ­
czącej, rodem z Kent, żony Aleksandra Wrano, obe 
nie robotnika w k opalniach węgla w Sielcu w Kró­

lestwie Polskiem i matki trojga dzieci, która od 3-go 
do 30-go maja przepędziła czas na kuracji wódzia  
le V szpitala św. Łazarza, a wyszedłszy w niedzielę 
ze szpitala, popadła w rozpacz, zwłaszcza z tego po 
wodu, że miała się poddać operacyi w poniedziałek 
w klinice

Maryanna Wrano czekając na ową operacyę pod 
11 przy ulicy Krowoderskiej u swej siostry cio­

tecznej , Magdaleny Zajączkowej, była bardzo nie­
spokojną ; narzekała, iż jest nieszczęśliwą i że nic już 
jej na świeeie nie pomoże —  w tym stanie rozdra­
żnienia wyszła pod pozorem spaceru z mieszkania, a 
gdy się zbliżała godzina 3 po południu, wówczas Ma­
gdalena Zajączków a, mająca zamiar iść razem z Wra- 
nową do kliniki, wybiegła za nią z mieszkania, aby 
ją odszukać —  i znalazła ją  wiszącą w suterenach 
na belce w wysokości około 2 metrów. Przerażona 
tem wypadkiem Zajączkowa, nie mówiąc nic nikomu 
w domu, pobiegła zaraz po Katarzynę Wojtowiezową 
na Kleparz i obie rasem chcąc oszczędzić lokatorom 

właścicielce realności pod L. 11 przy ulicy Kro- 
wodersk ej nieprzyjemności i jakichkolwiek docho­
dzeń, postanowiły, przejęte trwogą, wynieść ciało 
Wranowy we worku do krzaków przy ulicy Krowo­
derskiej,” i tak też zrobiły, powodując przez to różne 
niewłaściwe domysły o przyczynia śmierci Wranowy. 
Zwłoki Wranowy odwieziono do zakładu medycyny 
sądowej i znaleziono przy nich jeszcze pugilares 
z kwotą 5 złr. 50 c.

— Z dyrekcyi p ocz t  i te leg rafów . W Szczawnicy 
otwartą została z d. 28 maja stacya telegrafu, połą 
czona z urzędem pocztowym, z ograniczoną służbą 
dzienną,dla powszechnego użytku.

—  O rder. Najj. Pan postanowieniem z d. 14 maja 
b. r. zezwolił właścicielowi dóbr ziemskich w Gali-
yi, Edmundowi hr. Krasickiemu, na przyjęcie i no 

szenie wielkiego krzyża papieskiego orderu i. Grze­
gorza.

—  W s p ra w ie  śc ieżk i  do Woli Justow skiej  od­
powiada Zwierzchność gminy Zwierzyńca na uczynio- 
ny jej w Nrze 123 Czasu zarzut opieszałości w wy­
pełnianiu obowiązków, że wskutek pierwszej wzmian­
ki w Czasie zjechał komisarz Starostwa na miejsce

przekonał się, że sprawca zburzenia kładki i za­
brania drzewa z tejże nie może być ani karanym, 
ani zmuszonym do odbudowania tejże, albowiem wspo­
mniana ścieżka nie jest uznaną za drogę publiczną 
i nie leży w obrębie gminy, lecz obszaru dworskie­
go, a kładka była jego prywatną własnością i urzą­
dził ją  dla odwrócenia szkody z własnego gruntu. 
8koro obszar dworski poczuł się do obowiązku i u- 
rządził niezwłocznie napowrót tę kładkę na swojej 
prywatnej rzece i gruntach, publiczność miejska nie 
powinnaby mieć powodu żalenia się. Co do pociąga 
nia do odpowiedzialności właściciela sąsiedniego grun­
ta, który przed tygodniem ową odwieczną ścieżkę 
po prawym brzegu „Młynówki" od niższej kładki 
ku wyższej wiodącą płotem samowolnie zamknął i 
zmuszenia go do otwarcia napowrót tej ścieżki, urząd 
gminny Zwierzyńca nie czuje się w obowiązku jakiej­
kolwiek ingerencyi, albowiem niższa kładka jest tak­
że prywatną własnością, li tylko dla wygody właści­
ciela sąsiedniego gruntu położoną, a jeżeli przez nią 
publiczność miejska czasem przechodziła i wydeptała 
ścieżkę przez ogród prywatny (bo jej wygodniej było 
iść między drzewami po prawej stronie „Młynówki," 
niż skwarem słońca po lewej), a właściciel to cza­
sami z grzeczności cierpiał — ten asm fakt nie ogra 
nicza jednak prywatnej własności — nie daje wy­
deptanej ścieżce charakteru drogi publicznej, chociaż­
by takowa w hipotece była uwidocznioną, bo o przy­
miocie drogi nie hipoteka, ale władze administracyj­
ne orzekają, a cytowana ustawa połowa w § 3 lit. d. 
zalicza samowładne tworzenie ścieżek lub dróg pol­
nych do przestępstw polowych i zagraża karą. Że 
ta ścieżka nie jest odwieczną i jednostajną, dowodzi 
fakt, że poprzedni właściciel tej realności, zmarły 
przed kilku laty, zabraniał przechodu publiczności miej­
skiej, w miejscu tej ścieżki postawił altanę i płotem 
cały ogród otjczył. Zresztą kwestya naruszenia po­
siadania służebności przechodu należy, do sądów a nie 
do wójta.

Że właściciele realności nad „Młynówką* kładą 
deski, ażeby mieć czasami przejście na sąsiednie Bło-dzenie

cenie tej zabawy. Pominąwszy już cel, który ma za-1 nia, to przecież tych desek,, czyli kładek, dlatego, że 
pewnić licznym rodzinom odzyskany choć w cząsteczce czasami kto inny nieuprawniony tamtędy przechodzi,

nie można uważsć za publiczne mostki komuLaCyj. 
ne i budowle na wodzie. Taki sam charakter nają 
wspomniane kładki, a wiadomą rzeczą, że p u b lic^ ć  
używająca w całej pełni błoń i sąsiednich łąk do 
swoich spacerów, nie rozróżnia własności prywa^j 
od publicznej, zwłaszcza, że Błonia dotychczas i e 
mają oznaczonych dróg publicznych, chociaż hipoteki 
takowe potworzyła.

—  R ek lam acya n a s z a  o ścieżkę dla pieszych do 
Woli Justowskiej odniosła już pożądany skutek. —  
Odbieramy podziękowania od tych osób, których 
wielka liczba z prawdziwą uciechą przechodziła już 
onegdaj na Wolę po wygodnej kładce, opatrzonej po­
ręczą. Rychło więc i energicznie zadosyćuczyniono 
słusznemu żądaniu publiczności, co na szczególne za­
sługuje uznanie.

—  D onoszą nam  z T a rn o w a :  Nazajutrz po intro- 
nizacyi X. biskup Ł obis widocznie rozrzewniony ob­
jawami tak ogólnej życzliwości, radości i głębokiej 
czci, jakiej dowód dał Tarnów i miesjkańcy jego  
w pamiętnym dniu 23 maja b. r. swojemu Arcypa- 
sterzowi —  sam ubogi i żyjąc tylko ze skrom ny  
pensyi, podzielił się ubóstwem swojem z ubogimi i d a ł: 
1) dla sierot pod opieką Sióstr Felicyanek na Stru- 
sinie w Tarnowie 50  złr.; 2) dla uczniów w bursie 
św. Kazimierza w Tarnowie 100 złr.; 3) dla ubo­
gich miasta pod opieką komitetu magistratnalnego 
w Tarnowie 100 złr.; 4) dla wdów i sierot pod opieką 
„Gwiazdy" tarnowskiej 100 zlr.; 5) dla straży ognio­
wej miasta Tarnowa 100 złr.; 6) dla muzyki tejże 
straży ogniowej 50  złr.; 7) dla orkiestry katedralnej 
50 złr. Nie zapomniał też Najd. Solenizant i o asy­
ście wojikowej, która w tym dniu oprócz honoro­
wej służby, utrzymywała porządek; nie zapomniał 
nawet o służbie kościelnej —  wszystkich hojnie, pra­
wdziwie po biskupiemu obdarzył. Dispersit et dedit 
pauperibus.

—  Z W iednia Otrzymaliśmy wczoraj po zamknię­
ciu dziennika następujący telegram o festynie w Pra- 
terze: Wielka dwudniowa uroczystość w Praterze, 
urządzona przez księżnę Metternich, na dochód poli­
kliniki, odbyła się wzorowo. W sobotę walka kwia­
tów, jako nowość dla wiedeńczyków, budziła ogólne 
zajęcie; 2700 powozów wjechało do Prateru. Był je­
dnak brak właściwych ekwipaży. Przeważały fiakry. 
Część arystokracyi wstrzymała się nieco demonstra­
cyjnie. Arcyksię3two Rudolfowie ukazali się na chwilę. 
Arcyksitżna Karolowa Ludwjkowa przybyła w prze­
ślicznym ekwipażu „ń la Daumont." Udział publiczno­
ści wynosił dwakreć siedmdziesiąt tysięcy ludzi. Księ­
żna Metternich w wspaniałym, kwiatami przystrojonym 
ekwipażu z baronową Bourgoing, aklamowana.przez 
tłumy. Dochód pierwszego dnia wynosił 8 5 ,0 0 0  złr. 
Udział publiczności w niedzielę mniej był liczny, niż 
się spodziewano. Punktem kulminacyjnym niedzielnej 
uroczystości był pyszny fajerwerk w Rotundzie.

—  P a ry ż  26 maja. Na ogłoszony konkurs pro­
jektów wystawy powszechnej 1889 r. odbyć się ma­
jącej, stawiło się około 150 budowniczych, których 
plany, wystawione obecnie w ratuszu, ściągają zna­
czną liczbę ciekawych zwiedzających. Wśród licznego 
zastępu projektów muiej więcej do aiebie podobnych, 
odznacza się oryginalnem obmjśleniem i uwzglę­
dnieniem strony artystycznej, bez pominięcia prakty­
cznych warunków, pomysł rodaka naszego, młodego 
budowniczego Alberta Bitnera. Nie wiadomo jeszcze, 
czy projekt ten uzyska wybór komiByi, atoli zdobył 
sobie p. Bitner uznanie publiczności, gromadnie dzieiu 
jego przyklaskującej. Godzi nam się szczycić talen­
tem rodaka i wróżyć należy powodzenie mu przy­
należne.

Wiadomości policyjne. Kapral policyjny 
Włoch złożył w dyrekcyi policyi szal z jedwabnej 
krepy, który znalazł dnia onegdajszego na plantach.

Repertuar teatru lw ow skiego  
w Krakowie.

We ś r o d ę  2go: Angot, córka straganiarzy, op. 
kom. w 3 aktach Lecocqua.

—  D. 31go maja przed południem pogoda, nad 
Wieczorem trochę deszczu; term. od 16'0 doszedł do 
28 3 C. Barometr z małą zmianą; o godzinie 7ej rano 
d. Igo czerwca stan jego był 743 0  millim., termom. 
18-6 C. —  Wiatr wschodni.

—  We środę d. 2go czerwca: K rzyi. śś. Erazma 
Eugieniusza.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Mistrzowi Matejce
z powodu wystawienia „Joanny U  Arc."
Jednego z pierwszych Ojczyzny synów,

Posłańca niebieskich światów,
Pospieszmy uczcić wieńcem wawrzynów,

Girlandą najświeższych kwiatów!
Gdy najsilniejsi w chwili zwątpienia 

W milczeniu schylają głowy —
On m i s t r z  n a d  m i s t r z e  z czuciem natchnienia 

Wyśpiewał wiary hymn nowy.
Biegnijcie starce i ty, o młodzi,

Posłuchać pieśni wymownej,
Gdy na ten padół z obłoków wschodzi 

Postać dziewicy cudownej.
W oczach jej płoną przedziwne żary 

Ojczystej ziemi m iłości,
O, patrz, jak spieszy z uczuciem wiary 

Witać dzień lepszej przyszłości.
W rękach tej biednej słabej dziewicv 

Złożone losy narodu,
Dając mu napój z wiary krynicy 

Do sławy wiedzie go grodu!
Żołnierz, co wrogom rzucał już bronie 

W wieczystą idąc niewolę,
Znowu odwagą rozjaśnił skronie

I męztwo wzbudził w Bwem łonie.
Patrzcie! już wrogów sztandar strącony 

Pod stopy dzielnych rycerzy —
Naród, na duchu znów podniesiony,

W Boga i przyszłość swą wierzy!
Nie są już groźne wrogów drużyny 

Gdy serca wiara wzmocniła,
Bo kiedy wierzą Ojczyzny syny,

Już i Ojczyzna odżyła!!!...
Bracia! to mistrza słowa natchnione 

To głos kapłana narodu:
Niech krzepią serca bólem wstrząśniono 

Wśród pielgrzymiego pochodu.
Patrzcie, na obraz W i e l k i e g o  J a n a . . .

Gdzie mistrz, co mówił wymowniej?
Nigdy tem Bożem tchnieniem owiana 

Nie brzmiała lutnia cudowniej 1 
Biegnijcie starce i ty, o młodzi,

Rzucajcie wieńce wawrzynów.
Niechaj serc wdzięcznych miłość nagrtdsi 

Pierwszego z Ojczyzny synów!
Jó ze f Orłowski.



T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  krakowskie od­
będzie jntro we środę d. 2 czerwca w sali Aka 
demii Umiejętności o godzinie 6 wieczorem posie 
dzenie zwyczajne, na którem Dr Jan Rosner opisze 
przypadek wyleczenia torbielą przez nakłucie, ob­
serwowany w oddziale szpitalnym prof. Dra Ma­
durowicza, poczem Dr Braun poda kilka szczegó­
łów o gorączce powrotnej, leczonej w oddziale 
prof. Dra Pareńskiego.

We czwartek, jak już donieśliśmy, odbędzie się 
w Parku Krakowskim koncert chóru akademickiego, 
na dochód Bratniej pomocy, pod kierunkiem p. Wi­
ktora Barabasza. Oprócz chórów i orkiestry 13 pułku 
z p. kapelmistrzem Hockiem na czele, bierze udział 
p. Pontana, były artysta opery lwowskiej, obecnie 
Błuchacz praw Uniwersytetu Jagiellońskiego. P. Fon­
tana odśpiewa „Krakowiaka1* Mltncheimera, „Vive la 
France" Gounoda i partyę barytonową w „Landkjen- 
ding* Griega.

Zeszyt XII Przeglądu P o lsk iego  na mie 
siąc c z e r w i e c  zawiera: Pamięci Józefa Szuj 
skiego. Wiersz napisany z okoliczności odsłonię 
cia pomnika jego w Tarnowie, przez L. G e r m  a 
na.  Michał Czajkowski, przez St. T a r n o w s k i e  
go. Z Teki jenerała Skrzyneckiego (ciąg dalszy' 
przez F. Piotr Ronsard. Stndynm z literatury XVi 
wieku, przez Teofila Z i e mb ę .  Mój biedny Jaś, 
przez Nagodę. Kilka uwag o rysunku (dokończe­
nie), przez J. R o t t e r a .  Sprawozdanie z obrad 
trzeciego zgromadzenia Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, przez L. G e r m a n a .  Kronika li­
teracka: L e o p o l d  R a n k ę  (1795—1886). X. W 
K a l i n k a :  Sejm Czteroletni, t. II, cz. 2. W. W i 
s ł o c k i :  Liber Diligentiarum z lat 1487—1563 
T e n ż e :  O wydawnictwie Liber Diligentiarum 
Akta grodzkie i ziemskie z czasów Rzeczypospo­
litej Polskiej z Archiwum t. z. Bernardyńskiego 
we Lwowie, t. XI — J. F a l k o w s k i :  Obrazy 
z życia kilku ostatnich pokoleń w Polsce, t. IV 
Monnmenta musices sacrae in Polonia. Z literatu 
tary powieściowej: A D a u d e t :  Tartarin sur les 
Alpes. Przegląd polityczny.

Wyszła świeżo drukiem Pillera we Lwowie bro­
szurka, licząca 28 stronic, pod tytułem: Die nahe 
Zukunft Osterreichs und die dumit verbundene 
Zukun/t Polens, von dnem deutsch gesinnten Polen 
und polnisch gesinnten Deutschen. Jest to  odpo­
wiedź na broszurę : Russie-Pologne, stanowiąca 
wybitną jej antytezę, o ile bowiem pierwsza wi­
dzi przyszłość Polski w zlaniu się z Rosyą — bro­
szura Die nahe Zukunft itd. przewiduje zbawie­
nie Polski w wiernem trzymaniu się Austryi. — 
Bezimienny autor broszury, pomimo dwunarodow> 
go w tytule określenia swych przekonań polity­
cznych, jest, jak się wyraża w przedmowie, Po­
lakiem, który sobie w młodości przyswoił język 
niemiecki i długie lata gospodarował w posiadło 
ściach swych w różnych częściach Polski pod ber 
łem rosyjskiem. Ztąd mógł on dokładnie poznać 
wewnętrzne stosunki Rosyi, których ujemną stronę 
w jaskrawych przedstawia barwach. Równocześnie 
apoteozuje autor wielkie zalety Cesarza Franciszka 
Józefa, najlepszego w epoce obecnej monarchy 
w Europie, sławi błogie jego rządy, zapewniające 
podległym Austryi narodom wolność i swobodę, 
i wnosząc, że pomimo pozornego dziś pokoju, 
wkrótce może przyjdzie do starcia, wróży Austryi 
zwycięztwo, jak to świadczy motto., położone na 
czele broszury: Quando Marcus pascham dabit, 
Austriae imperator trinmphabit.

J a n  D o b r z a ń s k i .
Zbyt ważne miejsce w historyi publicystyki na 

szej, w całym ruchu politycznym Lwowa, a po­
niekąd w historyi Gaiicyi przez lat czterdzieści 
zajmował zmarły w niedzielę we Lwowie Jan Do­
brzański, aby nam godziło się poprzestać na wczo­
rajszej biograficznej wzmiance naszego korespon­
denta lwowskiego. Zadanie to atoli przykre i tru­
dne, doraźnie ocenić żywot ruchliwy i czynny, 
którego bezpośrednia działalność lub pośredni 
wpływ wplatał się, jak nić czerwona, we wszyst­
kie sprawy publiczne, objawy i zwroty opinii, we 
wszystkie wypadki tego kraju, od chwili, gdy po 
sześćdziesięcioletniej bierności i śnie — Galicya zbu­
dzoną została do ruchu i życia burzą 1848 r..

Wyjątkowa to była natura, a choć wykształce­
niem, zdolnością pisarską, ani poglądem politycz­
nym niesięgająca ponad średnią miarę — obda­
rzona tr.feą zawsze czynną energią, jnieyatywą, 
znajomością psychologii społeczeństwa, przeczuwa­
niem prądów opinii i zręcznością oryentowania się 
w położeniu — że Jan Dobrzański był w naszym 
krajH potęgą a nie wahamy się dodać: potęgą 
przeważnie ujemną.

Patryotyzm jego nie ulegał nigdy wątpliwości,

a w braku głębszych zasad i stałych przekonań, 
uczucie narodowe było jedyną busolą, a zarazem 
jedyną granicą, po za którą Dobrzański w usta­
wicznych zwrotach i zmianach kierunku nigdy się 
nie potoczył — i choć nigdy nieprzewidziany, na 
którą przechyli się z dnia na dzień stronę — tę 
zawsze dawał rękojmię, że instynkt narodowy go 
nie opuści.

Patryotyzm nieoparty na podstawie zasad i wy 
tkniętego programu — niewystarczający, obniżał 
niewątpliwie poziom uczuć narodowych do zewnę­
trznych przeważnie oznak. Nie przeczymy, że 
w pierwszym zwłaszcza okresie swej publicysty­
cznej i politycznej działalności* Dobrzański przy­
czynił się niezmiernie do rozbudzenia ruchu pa- 
tryotycznego w mieście o obyczajach kosmopoli 
tycznych i składowej ludności. Dobrzański poszedł 
torem wskazanym przed laty głośnym pamfletem 
„P&rafiańszczyzna" — aby postrachem trzymać na 
wodzy społeczność i wymuszać na opinii to , co 
tylko wtedy jest zdrowem i szczerem, gdy płynie 
z miłości i tradycyi. Oto źródło i geneza osobnej 
szkoły publicystycznej, której twórcą, mistrzem i 
przywódcą był Jan Dobrzański. Szkoła ta i ten 
kierunek spaczył wiele talentów, zmarnował wie 
le sił, wykoleił opinię miasta i kraju — a dotąd 
publicystyka lwowska, mimo korzystnej reakcyi, 
nie może zerwać całkowicie z tą metodą i tra 
dycyą.

Okrom tego szkodliwego i demoralizującego sy 
stemu licytowania patryotyzmu, lekceważenia lu­
dzi i ich sławy — szkoła ta i metoda miała grzech 
lekkomyślności w sprawach publicznych, powierz 
cbownego ich traktowania, poświęcania rzeczy dla 
frazesu i oklasku, rzucania dobra kraju na kartę 
i przechylania wagi na skrajną szalę, czy to w cen- 
zorowaniu instytucyi publicznej, piętnowania mę 
żów powagi i zasłagi, czy w poglądach ogólnych, 
lub stanowisku opozycyjnem quand meme.

Mówimy o błędach szkoły publicystycznej; jaka 
w tem wina jej mistrza, a ile odliczyć należy na 
wpływy i warunki zawsze u nas anormalne?

Bądź co bądź, Jan Dobrzański był potężną i zna 
czącą indywidualnością, nie bez stron dodatnich 
a nawet sympatycznych. Wpływ tego człowieka 
był wyjątkowy, a organizacya niezwykła. Nieob 
darzony wymową, stał się trybunem ludowym jesz­
cze w r. 1848 i do końca wpływ i ufność zacho­
wać umiał. Nie będąc wcale pisarzem, obdarzony 
niezmierną zdolnością dziennikarską, umiał zawsze 
zdobyć sobie odpowiednie narzędzia i umiał wła 
dać dziennikiem z wprawą i zręcznością niezwykłą.

Jeżeli wbrew zwyczajom nekrologowym, — 
ale raczej zwyczajem starożytnych Egipcyan wy­
powiadamy nad świeżo otwartym grobem towarzy­
sza tego samego zawodu wszelkie zarzuty bez o- 
gródki — nie płynie to z osobistego antagonizmu. 
Elastyczność natury Dobrzańskiego sprawiała, że 
choć najczęściej stał on w sprzeczności z naszym 
dziennikiem — nieraz porozumienie bywało ła- 
twem — a polemika nie schodziła nigdy do głębi 
zasad społecznych lub politycznych, których w swej 
zmienności nie reprezentował, ale zwykle odnosi­
ła się do szkodliwości metody.

Publicystyczna działalność Dobrzańskiego nie 
jest biz świetnych chwil, że tylko wspomnimy 
epokę, kiedy po czasach apatyi z niezwykłym da­
rem organizacyjnym zdołał zjednoczyć w redak 
cyi Dziennika literackiego pierwszorzędne siły i 
kładł podpis na rocznikach znakomitego pisma, 
gdzie Kornel Ujejski, August Bielowski, Józef Szuj­
ski, Mieczysław Romanowski, Walery i Władysław 
Łozińscy umieszczali pierwsze swe prace.

Kronika miasta Lwowa zapisze na wielu polach 
zasługę inicyatywy Jana Dobrzańskiego w wielu 
iu8tytucyach i stowarzyszeniach, które powołał 
do bytu, lub w iunycb, któremi jak teatrem, umiał 
kierować.

Kto bierze ruch za czynność i wierzy w postęp 
bez jasno wskazanego celu — dla tego postać 
Jana Dobrzańskiego miała wyjątkowy urok, a przy­
znać też należy, że ta gorliwość i czynność w spó- 
eczności tak skorej do lenistwa i apatyi, miała 
>ewne znaczenie.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targów zbożowych 

na Kleparzu, Baranie i Michałowicach
w dniu 1 czerwca odbytych.

Wskutek znaczniejszych dowozów żyta, nadcho­
dzącego koleją Karola Ludwika, i pszenicy dowo­
żonej z Morawii, ceny na dzisiejszym targu na 
Cleparzu, małej uległy zniżce.

Płacono za pszenicę białą od 8 25 do 8'75 złr.; 
czerwoną od 8‘75 do 9-50 złr., żółtą od 8-50 do 
9-— złr.; żyto polskie od 6’50 do 6-80 złr.; 
rosyjskie i galicyjskie od 6 50 do 6-75 złr.; jęcz­
mień od 6 50 do 7-50 złr.; owies od 7-50 do 7-75

CZAS z Środy 2 Czerwca 1886.

złr. (z akcyzą); kukurudza od 6*50 do 7-75 złr.; 
groch od 150  do 8-50 złr.; rzepak od 11'50 do 
12-— złr.; koniczyna biała od —•— do — złr.; 
czerwona od — — do —•— złr. za 100 kilo­
gramów.

t r t j r k a ły  w  d i l a l e  „ W a d e a fa n e 11 n i e  p o e h o  
i« ą  o d  R e d s k e y l .

s

(NADESŁANE.) (1446)

Pierwsze ciągnienie włoskiej loteryi naro­
dowej odbędzie się n i e o d w o ł a l n i e  
w czasie odsłonięcia pomnika k r ó l a  W i 
k t ó r a  E m a n u e l a  II. Odsłonięcie nastąpi 

w końcu czerwca w obecności w ł o s k i e j  k r ó ­
l e w s k i e j  pa r y ,  dlatego sprzedaż losów odbywać 
się będzie jeszcze przez kilka dni. Cena losu frank. 
l -25 =  65 ct. Fratelli Croce fu  Mario w Genui, 
k o n c e s y o n a r z e  l o t e r y i  n a r o d o w e j .

N A D E S Ł A N E . (1447-1-5)

, M A T T O I I B G O

Z _ | _  ! _ l a  sól mułowa
6  I a  Z I S  I y tu9 mułowy

ze Soosmoor pod
Franzensbadem.

Zastępuje wygodnie kąpiele mułowe.
Środek do zrobienia kąpieli żelazistych i słonych
H enryk Mattonl we Franzensbadzie,

Na składzie we wszystkich aptekach i handlach 
wód mineralnych.

NADESŁANE. (1428-1-)

Der Conducteur. Waldheima wydanie 
urzędowego kursbu- 

chu z c i e r w c a
z nowemi rozkładami 

jazdy  w kraju i zagranicą, illustr. przewodnik w stolicach 
i kolejach z planami stolic, mapkami i widokami. — Cena 
5 0  centów, pocztą OO centów.

Ostrzega się przed zakupnem p rzed ruk ów !
Nowość: Waldheima illustr. przewodnik na austr. kole 

jach górskich ze 138 widok. Cena tylko 5 0  cent.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.

Telegramy.
Ateny Igo czerwca. Ajencya Hawasa donosi 

z Aten: Minister Dragumis zaprotestował w okól­
niku przeciw blokadzie.

Ateny 1 czerwca. Nota grecka, wystosowana 
do zagranicznych reprezentantów greckich, zawia­
damia mocarstwa o demobilizacyi i protestuje prze­
ciw istnieniu blokady, gdyż ona utrudnia rycLłe 
rozbrojenie. Dalsze utrzymywanie blokady nie da 
się też pogodzić z celem, jaki mocarstwa miały 
na oku.

K onstantynopol 1 czerwca. Okólnik Porty 
z d. 30 maja podaje do wiadomości, że Grecya de- 
mobiłiznje się nieprawidłowo, że wojska greckie* 
zajmują dotąd fort turecki Zygos i że transport 
amunicyi ze stony Grecyi, mimo częściowego co­
fnięcia wojsk, nie ustaje. Okólnik ten kończy się 
słowy, że Porta będzie zmuszoną poczynić kroki 
do odzyskania fortu Zygos.

W iedeń 1 czerwca, (pryw.) (F) Pol. Corr. 
zamieszcza z Zofii półurzędową korespondencyę, 
donoszącą, że pogłoska, rozszerzona przez dzien­
niki zagraniczne, jakoby sobranie miało prokla­
mować Bułgaryę niezawisłem królestwem, jest 
prostym wymysłem. Choćby nawet istniał taki 
zamiar, użyłby książę całego wpływu swego, aby 
sobranie wstrzymało się od tego kroku.

Telegramy własne „Czasu**.

W iedeń 1 czerwca. Wczoraj wieczór w koj- 
misyi cłowej szef sekcyi Baumgartner i sekretarz 
ministeryalny baron Jorkasch wyjaśnili sprawę 
przedłożenia rządowego co do nafty ze stanowi­
ska fachowego, oraz odnośnie do wniosku Suessa, 
wykazując niemożebuość przyjęcia go.

Następnie zabrał głos minister Dunajewski oświad­
czając, że taryfa cłowa stanowi całość organiczną. 
Przemysłowiec broni swoich specyalnych intere­
sów podczas gdy rząd wszystkie interesa tak pro- 
dukcyi jak dystylarni i konsumentów uwzględnić 
musi. Minister wie, że producenci podnoszą skar­

gi, trudno jednak pojąć w tym wypadku, aby pro- 
dukcya, która dotąd miała za sobą cło w wyso­
kości 1 złr. 10 ct. nie znalazła w tem korzyści, 
iż podług przedłożenia cło do 1 złr. 42 ct. pod- 
niesionem zostanie.

Potem wyjął minister z kieszeni arkusz i imie­
niem całego gabinetu odczytał przesłane wam 
przez bióro korespondencyjne oświadczenie, uchwa­
lone o godz. lej popołudniu na radzie ministrów.

Zabierali następnie głos członkowie komisji, a 
na żądanie Czechów, aby im dać 48 godzin do 
namysłu, komisya nie powziąwszy postanowienia, 
odroczyła się bez oznaczenia następnego posiedze­
nia, które jednak odbędzie się podobno jutro wie­
czór.

Dalsze następstwa w razie nieprzyjęcia pro­
jektu rządowego, określa oświadczenie gabinetu, 
wygłoszone w komisyi przez ministra skarbu. Gdy­
by dymisya ministeryum nie została przyjętą, u- 
stawa konstytucyjna wskazuje drogę oraz środki, 
zmierzające do głównego celu, to jest spiesznego 
zawarcia ugody z Węgrami, przed terminem wy­
powiedzenia takowej.

W iedeń 1 czerwca. O  wczorajszem po­
siedzeniu komisyi cłowej odezwały się wśród Po­
laków głosy, domagające się korektory uchwały 
Koła polskiego, jako pośpiesznie powziętej. Wy­
wody reprezentantów rządu przekonały bowiem 
niektórych członków Koła polskiego, iż przedło­
żona przez rząd taryfa cłowa ochrania naszą pro- 
dukcyę także przed przemytnictwem, podczas gdy 
wniosek Suessa nie da się ani technicznie, ani 
administracyjnie przeprowadzić. W każdym razie 
odbędzie się w Kole polakiem nowa dyskuśya nad 
tym przedmiotem. W pewnych kołach parlamen­
tarnych objawiły się poważne wątpliwości ze wzglę 
du na różnicę zdań i życzeń między ankietą na­
ftową a ekspertyzą.

W iedeń 1 czerwca. Do N. f r .  Preese donoszą 
z Darmstadtu, że kanonik Haffner ma być zamia­
nowany biskupem mogunckim.

W iedeń 1 czerwca. Do Wiener Allg. Ztg do­
noszą z Rzymu: Ministerstwo marynarki zarzą 
dziło szybkie uzbrojenie dwóch okrętów wojen­
nych. Utrzymują, że rząd przygotowuje ekspedy- 
cyę przeciw Harrarowi.

Peszt 1 czerwca. W Mako panuje epidemi­
cznie egipska choroba ócz.

Celowlec 1 czerwca. W miejsce Pachera 
wybrała jednomyślnie tutejsza Izba handlowa radcę 
sekcyi Dumreichera posłem do Rady państwa.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 1 czerwca. (Z Izby deputowanych). 
W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad u- 
stawą o zabezpieczeniu robotników na przypadek 
kalectwa, przyjęto jednogłośnie paragraf 12 (o no- 
minacyi zarządu) podług wniosku komisyi.

Poprawka Madeyskicgo, aby nominacya zarzą­
du odbywała się na podstawie wniosku Wydziału 
krajowego, odrzuconą została 136 przeciw 106 
głosom po przemówieniu reprezentanta rządu rad 
cy dworu Steinbacha, który wystąpił przeciw tej 
poprawce; przyjęto zaś 129 przeciw 120 głosom 
poprawkę Rappa, aby zamiast wniosku zasięgać 
opinii Wydziału krajowego.

Paragrafy 13 i 14 przyjęte zostały po krótkiej 
dyskusyi.
CWledeń 1 czerwca. Na posiedzeniu komisyi 

cłowej Izby deputowanych podniósł reprezentant 
rządu Baumgartner różne wątpliwości przeciw wnio­
skowi Suessa i zbijał zarzuty, wymierzone prze­
ciw przedłożeniu rządowemu.

Reprezentant rządu Jorkascb wykazywał, że 
zaproponowane przez rząd podwyższenie cła może 
w zupełności dogodzić wszelkim żądaniom produ 
centów, że Galicya będzie miała zawsze jeszcze 
premię w wysokości 1 złr. 3 cnt., i że interesa 
Gaiicyi zostały także bardzo uwzględnione w kie­
runku cła od olejów do smarowania.

Minister skarbu wyjaśnia stanowisko rządu wo­
bec przedłożenia. Należy taryfę cłową uważać jako 
całość. Jest ona częścią osiągniętego z Węgrami 
porozumienia. Właśnie cło od nafty było przed­
miotem szczegółowych obrad z Węgrami. Rząd 
muBi sobie zadać pytanie, czy wskutek tego przed­
łożenia przemysł krajowy, który przy cle w wyso­
kości l złr. 10 ct. coirok świetnie się rozwijał, 
zostanie uciśniony, jeśli cło podwyższone zostanie 
na 1 złr. 42 ct. — Minister skarbu składa więc 
w imieniu całego rząd ~ oświadczenie, że jeżeli 
przedłożenie zostanie odrzucone, w takim razie 
rząd, który nie jest w możności ani rozpoczynać 
nowych rokowań, ani sprawy tej odraczać, nie 
omieszka natychmiast wyciągnąć owych konstytu- 
cyą wskazanych konsekwencyj, a względnie przed­
łożyć Monarsze owych wniosków, które wydają 
się odpowiednie do tego, aby osiągnięte z rządem 
węgierskim w tym kierunku porozumienie zostało

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a h i w  1 Czerwca.

Wal u t y .
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 ® ...........................
Marki n ie m ie o k i e ....................................................* -
Dukat w a ż n y .....................................................................
20-to frankowka w a ż n a ................................................
Imoeryał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny o b rą czk o w y .....................................

Obligi,
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

piacą

Wspólna państwowa renta papierowa
Galicyjskie obligacye in d em n izacy jn e.....................
6<  gilicyj. pożyczka k ra jow a .....................................
*'/,* f »  .........................
4 yi Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
B i Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
Listy zastawne i dłubie.

Za 100 złr. :m. wart. oprócz kuponu bież. 
4 '/,*  Listy zast. gal. Banku krajowego . .
4 i  „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie

i ił n n a " 41 lot.

: :  ;
Prem.

Źak. kre. zie". w Krakowie 36 let!
n r  n » ,et-
n r  n n 18 lot.

;ne „ „ ,  n . let.
włość, we Lwowie . .

4 4  
5 4  
6 4  
5 4  
5 4\y
6 4  
l i  
6 4  
5 4
5 4  „

Lit. A  za 100 rub
Akcue kolejowe i bankowe.

Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.
Akoye kolei Karola Ludwika . • • po 210 złr.

„ Lwowsko-Czemiow. . .- P« 200 złr.
* gaT. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 800 złr.

zast" Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
za 100 rub. im- w. op. kup. b. w rub. i kop.

M ają

123 25 124
61 78 62 20

5 93 6 02
10 — 10 07
10 30 10 40

1 60 1 88

84 85 85 60
104 75 105 75
102 — ___

94 75 96 ___

99 25 100 25

91 25 92 50

95 98
94 50 95 50
92 50 93 50

101 ___ 102 —
102 50 103 50
101 50 102 50
99 50 100 50
99 — 100 —

98 50 99 76
99 — 100 _  _

101 102 ___

51 — 53 ___

47 — 48 50
99 76 100 75

19/ so  
227 _  
285 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ...........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
» n węgier. „ „

W i e d e ń  31 Maja.
Obligi długu państwa.

47, */, Renta p a p iero w a ......................
4’/, % „ srebrna ......................
4*/, „ z ł o t a ..................................
4 ’/. n węgierska złota . . .

„ * papier. . .
3 A, % Losy z roku 1854 po 250m .k. 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4V. » „ I860 „ 100 „

u 1864 „ 100 „ 
n r 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie .......................... 10'/, podaL
Bukowińskie . . . .
Galicyjskie . . . . ' .  ” ”
Morawskie . . . . \ ”
Niższo-austryackie . " * *
W y zszo-austryackie .
S z lą s k ie ..................... ..... ” "
Styryjskie . . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .  7 */ ”
Węgierskie . . . .  ' ”
Węgier, z klauz. 1867 . „
5 4  Oblig. poż. kolejo. węgierska ”. . 
64  Renta węgierska złota . . . .  
4V,J< Obli. n n (za Ostbahn).

Akcye bankowe.

198 50 
228 50 
288 —

Anglo-austryackiego Banku 
Boaen-Credit austryacki .
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ Bank węgierski . 200
D ep o siten -B a n k ....................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal.; Banku dla Hand. Prz. 200

120 złr. 
80 .

płacą

17^50 
26 50 

7?13 75 
8 75

85 10 
85 50 

116 90

94 05 
130 -  
139 -  
139 75

żądają

109 -  
105 20 
105 20 
105:25 
108 50 
105 20 
105 20 
105 20 
105 20 
105 80 
105 20 
154 50

118 I .

116 —
238 50 
282 50 
289 50 
190 
540

18 50 
28 50 
14 25
9 35;

85 25 
85 70 

117 10

95 10" 
130 50
139 25
140 25 
— 25

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

105 70 
105 70

109 50 
1C6 _

105 70 
105 80 
105 70 
155 -

118 50

116 40 
238 75 
282 80 
291) _  
190 50 
544

Albrechta ......................
AlfÓld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty ...........................
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol . . • 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

,  „ Lit. B.
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I . . 
StaatB-Eisenb. Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
,  W estb.....................

Akcye kolei.
200 złr. bez^
200 „ 5 4
525 złr. 54
210 „ ,
200 „ n
200 „ *

1050 „ „
200 „  „

210 „ !
200 „ 4 4
200 „ 54
200 .  „
200 » *
2oo ;  ”
200 „ ”
200 ” ”
200 » 1
200 ” *
200 !  "
20° » I
200 .  :

Listy zastawne.
6 4  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
4 */,'/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4V.7. n n r  P&PWr 50 lat
3*/f prem. Bod, Cred. allg......................
6 '/o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
7*/. Listy dłużne ,  . „ 20 lat
6 •/. Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5  y ,v  „ „ srebr. 36 lat
4•/, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5 ./, „ „ „ .  2ow e371at
4 '/. n n v nowe 41 lat
4*/,•/« u Banku krajo . . 51 lat
6*/, „ Bank Hipot. iwow..................
5V„ u n n P rem .. .
5 % ................................................. 40 lat

|S81 — 883 -  
73 60 74 -  

152 75 153 25 
105 50 105 90

płacą | żądają

192 
417 -  
243 -  
i—
206 50
2350 

217 25 
197 75 
153 50 
22 8  — 
167 50 
158 70
193 30 
190 25 
236 25 
109 — 
253 
180 25 
177 
173 55

125 80 
100 70
100 25 
99 60

101 
99 20

101 30 
101 30 
93 25 
95 75 

103 10 
101 70 

99 75

192 50 
419 
243 50

2 0 6  75 
2355 

217 50 
198 25 
154 -  
228 5i 
168 -  
lf9 20
193 70 
190 75 
236 50 
10® 50 
254 - 
18® 75 
177 60 
174 -

126 20 
101 -

100 75 
99 75

102 —  

99 75

95 50
101 40
101 40

96 25 
103 50
102  -  

ICO 25

5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5"/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 */,•/« Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/, ,, Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta............................  300 złr. 5%
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ .

* Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 l 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ zs. 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 7 ,4  

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 4  
poż. 1876 r. . . 1 0 0  złr. 54

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

n Jarosław 300
Koszyeko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

,  H „ 1867 300
„ IH „ 1868 300 i,
ft IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr.
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ . 200 złr.
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „
W ęg. gal. Łupków. . . 200 „

„ „ II Em. 200 „
.  Nordest . . . .  300 „

„ złotem . . 200 „
.  Westbahn . . . .  200 _
* „ Em. 1874 200 ”

Losy.
5 4  Donau Reguł................... złr.
Premiowe Wiedeńskie . . „

d Węgierskie . .
34  ,  Tureokie . , , fr.

4*/,4

54
4V,4

54

»
n

3"4 
34 54

100
100
100
400

pumą
100 60
102 25 
101 75
103 -

101 50
102 25

111 60 
119 7
125 70 
98 70 

111 70

95 70
101 3o 
100 3o
102 9o 
84 -

105 50 
104 40 
133 ~  
125 60 

93 40 
100 70 
197 50 
159 50 
131 25 
109 -  
102 _
100 75
101 20 
128 75 
101 75 
100 40

102 -

100 90 
103 10 
84 40

106 —  

104 70

126 20 
93 80 

101 10 
198 _  
160 25 
131 75

101 2.6

102 -

100 80

116 50 117 — 
124 751125 25 
19  6 0 1S 
18 60! 1

przyjęte. Po przemówieniu jeszcze kilku mówców 
zostało posiedzenie zamknięte bez powzięcia de­
cyzji.

W iedeń 1 czerwca. Wylosowano następujące 
losy z r. 1864: Serya 3281 Nr 3 4 — główna wy­
grana; ser. 3532 Nr 32— 20,000 złr.; ser. 569 
Nr 47— 10,000 złr.; ser. 3676 Nr 50 i ser.r 3965 
Nr 91 po 5000 złr. Dalsze wylosowane serye są: 
91, 104, 140, 143, 435, 822, 825, 1313, 1342, 
1555, 1911, 1961, 2266,2287, 2559, 2774, 2806, 
3214, 3300. 3639 i 3659.

Peszt 1 czerwca. (Z Izby niższej). W odpo­
wiedzi na interpelacyę w sprawie usunięcia po­
mnika Hentziego oświadczył Tisza, powołując się 
na wyrażone już w r. 1882 zapatrywanie swoje, 
że po przywróceniu pokoju i wzajemnem zapo­
mnieniu jest obowiązkiem obu stron czuwać nad 
utrzymaniem pomników, i że tylko nieucywilizo- 
wane ludy pomniki niszczą. Dziś ma mówca to 
samo zapatrywanie, dlatego też nie może zapo­
wiadać żadnego zarządzenia co do pomnika Hen­
tziego. W interesie dobrego porozumienia między 
armią a ludem nie potrzeba otwierać ran prze­
szłości.

Na intepelacyę Apponyiego, co minister zamie­
rza uczynić, ażeby prawnopaństwowe stanowisko 
armii jako austryacko węgierskiej armii ochronić 
przed wszelkiem dwuznacznem tłumaczeniem, odpo­
wiada Tisza, powołując się na ustawiczne starania 
swoje o utrzymanie i wzmocnienie dobrych sto­
sunków między narodem a wspólną armią, że kie­
rujące sfery armii uznają faktycznie, iż armia o- 
piera się na podstawie dualizmu monarchii. Nie 
można uważać oświadczeń osobistości, w których 
rękach rzeczywiste kierownictwo armii nie spoczy­
wa, za oświadczenia kierujących sfer armii.

Obie odpowiedzi Tiszy przyjęte zostały znaczną 
większością głosów do wiadomości.

B ruksela 1 czerwca. Rząd zakazał urządze­
nia projektowanych tu i na prowincyi w dniu 
13 b. m. manifestacyj robotników.

Pary* Igo czerwca. Izba uchwaliła kredyt 
w wysokości 200,000 franków na instytut Pa­
steura.

Komisya w sprawie wydaleń książąt wybrała 
Montjau prezydentem i postanowiła wysłuchać 
jutro przemówienia Freycineta, Sarriena i Demole.

France utrzymuje, że między większością a rzą­
dem osiągnięte zostało porozumienie na podsta­
wie wydalenia jedynie pretendentów w prostej 
linii.

Hr. Paryża udał się do Eu.
Na dworcu kolejowym w St. Marthe w pobliżu 

Marsylii zderzył się pociąg osobowy z towaro­
wym, wskutek czego 15 osób zostało zranionych, 
a w liczbie tej 5 osób ciężko rannych.

Londyn 1 czerwca. Z Izby niższej. Po 6‘/a 
godzinnej dyskusyi zostały dalsze obrady nad ir­
landzkim bilem administracyjnym na dziś odro­
czone.

Londyn 1 czerwca. Meeting partyi Chamber­
laina, na którym było 52 członków obecnych, u- 
chwalił 45 głosami oświadczyć się przeciw dru­
giemu czytaniu bilu o Home rule. Uchwała ta wy 
wołała w sferach parlamentarnych wielkie wzbu­
rzenie, ponieważ wobec tego upadek rządu i roz­
wiązanie parlamentu jest prawie pewne.

Londyn 1 czerwca. PaU-Mall Gazette podaje 
szczegóły, tyczące się militarnej organizacyi w pro­
wincyi Ulster. Organizacya ta ma na celu stawie­
nie czynnego oporu przeciw projektowanemu par­
lamentowi irlandzkiemu w Dablinie. Do organi­
zacyi tej zapisało się ju t podobno 78.561 osób.

K u r s a .  W i e d e ń  1-go czerwca — 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 85-30. — 5ł/0. — Renta 
papier, nioopodat. 102'—. Renta srebr. 85'60. —
Renta złota 116'70. 4°/0 Renta złota w ę g . .
Losy z r. 1860 —*—.— Akcye Banku Ansti. 
Wę*. 880-—. — Akcye kredyt 282-10. — Londyn 
126-60 — Napoleony 10-02% .— Lom bardy—•—. 
Losy 1864 roku —•—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika —•— .— Akcye kolei Lwowsko - Czei- 
niowieck. —’•—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch- 
— . — Obligacye indemn. galicyjs. —*—. 
Losy prem. węgierek. —•—. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. —"—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. —•—. — 6% Listy zast. hipot. —•—. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt Ziemsk. 
1. A. —•—. — Akcye kolei Siedmiogr. —•— . — 
Marki 62-—. — Ruble —”—. — Dukaty 5-96. 

Usposobienie giełdy
Berlin -go maja. — Banknoty austryackie 
-•—. — Krótki Wiedeń —.—. — Krótka War­

szawa — —. — Banknoty rosyjs. — . — 5% 
Listy zast. Polskie —•—. — 4% Listy Likwida. 
Polskie —•—. — Akcye kolei Karola Ludwika 
—- — Akcye austr. kredytowe —*—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i K ło b u k o tea k i.

płaeą żądają
K r e d y to w e ...................... . złr. 100 176 - 176 60
C l a r y ................................
4'/, Donau-Damptsoh. .

42 44 25 45 75
• B 106 IIP 25 119 76

Insbrucku........................... • a 90 21 — 21 50
K eglew ieh a ...................... • 107, 23 — — —
K rakow skie..................... •  9 90 17 70 18 —
Ofner (miasta B ud y). . 9 40 47 76 48 25
Palfy . . . . . . . . 9 48 41 80 42 20
R u d o lfa ........................... 9 10 18 50 19 - -
S a lin a ................................ •  9 49 57 — 57 75
Salzburgskie..................... •  9 90 22 — 23 -
St. Genois . _. • • . • l» 48 54 50 55 —
Stanisławowskie . . . •  9 90 27 - _ __
4*/»'/• Tryesteńskie . .
4% • ‘

• B 106 135 — 137 —
• 60 69 — 70 —

W a ld ste in a ...................... • p 20 33 - - 34 —
WindischgrStza. . . .

•  9 90 43 — 48 50
Waluty.

Dukaty ważne . . . . 6 97 6 99
20 frankówki . . . . 10 02 10 03
Imperyały rosyjskie 10 32 10 36
Funty szterl. angielskie , , • • 12 63 12 67
Liry tureckie złote . . • • 11 94 11 36
Marki niemieckie za 100 marek • • 68 - 62 10
Rubel papierowy za 100 124 - 125 —

L w ó w  29 Maja.
A kcye Banku hip. gal. 200 złr. 985 50 990 50
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . , 100 80 101 80
4 '/• » » l l l .

3^1etnie .
94 50 95 50

1 . 1  , * 47,*/. „ Bank. kraj. gal.
100 80 101 80

51-letnie . 95 50 % 50
67, „ ,  Banku hip. gal. 102 70 108 70
5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 99 23 100 26
57, Obligi indemn, gal. 10% podat. . 104 70 105 70
4 7 ,7 . u pożyczki krajowej • • ! 94 50 96 -

W a n i s w a  28 Maia. rub. | kop. rub. | kop.

57, Listy zastawne nowe 1869 r. . . _ _
kupon . _ _  __ __

4 7 . Listy likwidacyjne , i • • 1 --- _ -----  -----

kuoon -  — 180
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KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. K rzyżan ow sk iego

w Krakowie
otrzymała na główny skład

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE
Listy do Przyjaciółki '

przez
B a r o n o w ą  X.  Y.  Z.

Tum I.
Cena 3 złr.

%a w iadomienie*
Wydział Towarzystwa Tatrzańskiego za- 

wiadamia oiniejszem, że na mocy tegoro 
cznej uchwały walnego Zgromadzenia —  
wscystkim szao. Członkom tegoż „Przewo­
dni-. do Tatr i Pienin" W. Eliasza, jako 
premium w ciąga nu es ąea czerwca d. rę- 
czonym będzie. (1482;

L’Agence Franco-Polonaise
P.  T c j s s a o d ic r  a  P o sen

dósire jla e e r  a p a rtir  d a  li-r Ju il le t:  
l'oe Institatrice fiaoęaiie  

jeune, dipiómee, i.sstz  bonne u_u.ici u .e, po .sć- 
d an t a fond I’atlamand, ensc ignan t 1'anglaii, le

dessln at les travanx manaals (5 0  florins).
1'ne Inztltutrlce aoKlalae 

jeui.e, ex ce llen t*  moslolenne, p o ss d d a u t  a fond 
le franęais et tres bien 1’allemand ,4<X) floiins).

I:ne Parlalrnne 
munie de brlllants certif icate, tn s / ig  an t r„n- 
glaie, I’alUmand, I'aquarelle e t Its  travaux ma 

naels.  (A ppu.ncem euts 300 A iries '.
H l u a i e u r s  I n , t l t a t r l <  e ,  p o i o n n ł a e e  

d ip ló t e e s ,  m usic lenne* ,  (.os;ćd*nt le franęais,  
1’allemand, 1'anglals. [1480-1 3j

F o r t e p i a n ^ : ,
Prokscha, nowy, system amerykański, jest 
tanio do sprz dania Wiadomość przy nl. 
F ł o r y a ń s k i e j  pod Nr. 5. (1483 1 3)

Mieszka nie
kuchni i w sztlk ich  d g odnoś i, j  et do w ynajęcia 
od  Ig o  lipca przy u licy G a r n c a r s k i e j  Nr. 8.

9 9 ^  T am te  są parcele bndonlane do 
•prmednnln. [1431-1 3]

l>E\TYSTA
wszech nauk lekarskich

i Dr Kazimierz Szymkiewicz
mieszka w R ynku gł.} róg ul. Wiślnej 
Ar. 26, nad sklepem W go Krywulta. 
Ordynuje od 9— 1 i od 3— 5, w n ie­
dziele i św ięta  tylko przed p  łudnitm . 
Ubogim ch rym b e /p L t i e  od 8 — 9

L  z rana. (1407 3 10

e - a a a a a a a  t n w w

!

PIERNIK HIGIENICZNY
z fabryki Ł. Czyńskiego w Jarosławiu 

usuwa dolegliw ości n arządu  
traw ien ia .

Św iadectw o: Z p rry jem n o śc ią  ośw iadczam , że 
W F an a  „P iern ik  h ig ien iczny" zasługu je  w całej 
pełn i na daną  mu nazw ę Miałem sposobność do ­
św iadczyć sam  na sobie, będąc  od d łuższego  zasu 
do tkn ię tym  katarem  k iszkow ym , że n a re g u lo w a ­
nie  solucyi szczególniej w pływ a i w szelkim  w y- 
ganiom , k tó re  się  w stan ia  tak im  do h ków  i po ­
żyw ienia 8 'aw in, odpow iada łącząc  zarazem  po- 
żywność, smak I skutek lekarstwa.

Dr. Hubicki, c. k. n«dlekarz  w 11 pu łk u  
huzarów  w W iedniu.

C ena 20 c t. za sztukę. Do nabyć a  w e ws yst- 
k icn  ap tekach  i handlach. [1 3 4 1 2 ]

9 morgów obszaru z domem
0 12tu ubikacya h, z stajnią i wozown ą, 
z ładnym ogrodem i stawem, z meblami
1 ekwipażami, lub bez takowych, w Kró 
lestwie zaraz za komorą Michałowice, l 1/* 
mili od Krakowa, jest do s p r z e d a n i a .  
Kościół w miejscu. — Bliższa wiadomość 
przy ulicy K a r m e l i c k i e j  pod Nr. 38 
n i pierwszem piętrze u właściciela.

(.1169-8 8)

Drzewa cytrynowe
od 20 do 40 centimetrów objętości 
w wysokości od 250 do 400 centi­
metrów są do sprzedania w o g r o ­
d z i e  D r o g i ń s k i m .  Bliższej wia­
domości udziela dyrektor ogrodu, po­
czta w miejscu. (1412-2-3)

Ważne dia p. właścicieli machin 
i ekonomów.

P o l.cam y  op łatn ie  d i każdej stacy i kolejow ej 
w k r a ju , podw ójnie od&waszony olej w uikau i 
c zn y , ja k o  na jtańsze sm arow idło do w szelkich 
m aszyn i wogóle do każd go p rzem ysłu  za 100 
k ilogram ów  złr. 18 z beczką. (,782 23 30)

Hiibner i Hanke we Lnowle.

M AJĄTEK
ziemski

w okolicy podgórskiej przy dobrym goś­
cińcu położony, obejmujący 1250 morgów 
obszaru, z tego 700 morgów wysokopien­
nego szpilkowego lasu, a w 2/a częściach 
grubsze materyaly do wyrabiania — o 2ch 
folwarkach ze wszystkiemi nowemi budyń 
kami — /obsiewu do 70 korcy oziminy a 
do 250 jarzyny z odpowiedniemi inwenta 
rzami — gleba w przeważnej części bar­
dzo dobra — suche dochody z propinacyi, 
tartaku, młynów z dodatkiem kloców wy­
żej 2200 złr. rocznie — Jest zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawie­
nia.— Bliższa wiadomość pod adresem: 
M. B. poste rest. Sambor. (1400-2-3)

Salon mód praktycznych
ulica Mikołajska Sir. 6. 

Wybór kapeluszy paryskich, praco­
wnia sukien, dobór materyałów. —  
Geny zniżone. (1312-8-12)

K lem entyna Chojecka.

a g a z y n  i p r a c o w n i a

MkonfekcyJ i lam sk ich
POD FIRMĄ

H U  i (MAKOWSKI
te K rakow ie, ulica B racka N r. O, 

POLECA (1072-18) 
skład okryć według najnow. 

modeli paryskich.
W szelk ie  z m ówienia w ykonyw a w ua jkró t. czasie.

l U l i r i H A M A  ' b (U . e ł 0 Hw.yI W I  I  I T  g *  Q  I f  Q  us u w a  n i ez a wo dn i eI f l l l l l  C I I C  „ K e p h a l g i n a “
ś* p o d ług  ordynacyi 

P ro f. D ra  A. Czy zewie za ,
c. k . radcy  zdrów  a.

Główne składy w aptekach: K. Mikola- 
sza i Jakoba Piepesa we Lwowie, K. 
Wiszniewskiego w Krakowie i F. Ja 
mrogiewicza w Tarnopolu. (1336 2-10;

C ena pudi łk a  w raz  z przepisem  użycia  50 ct. 
Mniej j a k  dw a p u d e łk a  pocz tą  się n ie w ysyła.

Znane z dobroci

marcowe piwo Marcinkowskie
rozsyła się za pobraniem 9 złr. za 

hektolitr.
S tacya  kolejowa, pocztowa, tele­
graficzna w  m iejscu . (985 5 ) 

Z a rzą d  brow aru  w Marcinkowicach.

Jest do w ydzierżaw ienia  od ś. Jana  b.r.

B rn io ik ,
majątek odległy o 6 kilometrów od 
stacyi Bobowa, a 8 od stacyi Cięż­
kowice, mający w trzech folwarkach 
622 morg. obszaru przeważnie psze­

nicznej gleby.
Bliższe szczegóły opłatnie u w ła ­
ś c ic ie lk i  o. p. C iężk o w ice , 
lub u a d w o k a ta  D ra  F a u ­
styn a  J a k u b o w s k i e g o  
w K r a k o w ie . (1478-2-5)

Zakład wodoleczniczy

BYSTRA
pod Bielskiem (S z lą z k  aus try ack i) .

Stacya kolei bialsko-żywieckiej Wilkowice- 
Byctra. Poczta codziennie. 

Otwarcie zakładu 15 maja. 
Leczenie wszystoiemi środkami wodole­

czniczymi, elektrycznością i mięs eniem. 
Leczenie zętyczne. Utrzymanie zupełne 
w zakładzie. Bliższych wyjaśnień udziela 
na żądanie Dyrekcya zakładu. (1193-15-) 
Lekarz zakładowy Dr. H enryk Halski. j

W B och n i; S k ła d  trum ien  m eta low ych  u ządziła fabryka 
wiedeńska w domu J. Bulsiewicza w Bochni; ceny mierue, wybór duży.

(404-9-10)

DLA

budowniczych i przedsiębiorstw budowlanych
T ek tu ry  dachowe,
P ły ty  asfaltow e (laollrplatten),
Masę asfaltow ą,
T e r pogazow y i drzew ny,
Masę terow ą,
A sfalt,
Cem ent,
Gips,
W apno hidrauliczne,
F a rb y  do facyat rozpuszczalne w e w apnie w 36 

kolorach,
F a rb y  o lejne gotow e do użycia  szybko  schnące, 
F a rb y  do m alow ania dachów,
F a rb y  ta r te  w pokoście  m ineralnym , 
A ntim erulion ,
Masę do  gaszen ia  pożarów ,
W iaderka  do ognia,
K iszki konopne i gum owe,

p o l e c a j ą :
P asy  skórzane  do m aszyn,
P asy  gum owe do m aszyn.
P asy  ln iane zapuszczane do m aszyn, 
G u rty  konopne do m aszyn,
Oliwę do m aszyn,
Sm arow idło do osi żelaznych, 
P o k o st,
Minię,
Bleiw eiss,
T ek tu ry ,
A sbest,
K łaki,
Konopie,
K it m iniow y,
W agi w odne,
P io n k i m urarskie,
P rz y rzą d y  do rysow ania,

i t. d. i t. d. [1354-2-10]

Hiibner i Hanke we Lwowie.

|  J A N  I I I N A ' I ’O W I C /  |
H  M A G IS T E R  F A R M A C Y I 1 C H E M IK  SĄD O  W Y, jrf

p o leca  n ieza w o d n e  I w yp rób ow an e ś  od k i d o ^  
w y tęp ien ia  o w a d ó w  d om ow ych , * 9 1

m ianow ic ie :

Orylon
w jtru w a  szwaby, ka rak o n y , św ie rsicze , s to ­

nogi, szczypaarki, k a ra lu k i, p ru sak i itp . 
flakon 30 ct.

B i k o t o n

Fenllin
d j  w yi.iszczen a moli z zarodkam i w suk  

n iach, b r ra c h  i mebL.ch, 
flakon 60 ct.

n iezaw odny śro d ek  do w ytępienia p lusk iew , 
flakon 50 ct.

Proszek perski
(dalm atycki) do  w ygubienia pcheł itp. ow a­

dów — p a c ik a  5 i 10 c t , flakon 20 i 30 ot.

(963 18)

% i ó ł k a  a n t l m o l o w e
do p rze  howyw at-ia fu ter,

®S! p udełko  30 ct.

|  P a p i e r  a n t i m o l o w y
‘’ S  ochrania od m oli fu t a, sukn ie , p o rt ery,
<£(] firanki i m ebla — sz tu k a  3 ct.

^  P a p i e r  n a  m u c h y ,  sz tu k a  3 ct.

4$ są do nabycia w sklepach własnych:
^  przy ulicy Kopernika pod L. 3.
^  we LWOWIE w hotelu „Europejskim" przy placu Maryackim
4$ i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej).
i  w KRAKOWIE, Sukiennice L. 2 0 .Iw  CZERNIOWCACH, Rynek L. 2. ^

EĄPIELE KiAHDEGK
W SŹLĄZKU PRUSKIM

Stacje k o lejow e> Glatz, Camrnz, Vatsclikau. Od dawna uzi ane c ep ice «bfi ują w 
siarkę i natrinm 2 3 1/ , 0 K. szczególni") sku teczne w rlioroliacli kobiecych i nerwo­
wych. Zdruje d.i picia, kąpiele wannowe, lachaniow e i m u ł u  w e, w e»nr-  
trine 1 zewnęt.zne uatrjski, appenzellzka źętyccarnia, Iryj.ho • r z y m s k i e  
kąpiele; w zeU ie  i ne wody mieralne 1400’ n. p. m ochronione od północy i wscho­
du wzgórzam i. — Klimatyczne miejsce lecznicze. — W spaniałe  ro z le g li  przecliadzkl 
w lasach t u i  p  zy zdrojow iskach. Frokw enoya prze szło 6 0 0 0  K onceit, tea ti co dzień, Ż e r a ­
nia co tydzień . Czas le iz ea ia  od l  m aja do październ ika. (1096-3-3

Zarząd kąpielowy. H i r k e .  burm istrz  
L and ck  w ed ług  p ro f.so ra  O ertla  (Schw tnu ingera) u rząd z  in y  został tak że  jako  terenow e 

m iejsce leczi icze.

SZCZAWNICA
w  p o w ie c ie  n o w a ta r s k im  w  G a licy i,

•  / .

powszechnie znany zakład zdrojowo-kąplcl. 
klimatyczny, żętyczny 1 kumysowy,"

położony w pięknej górskiej okolicy, otoczo »y górami, odznaczający się 
świeżem górskiem czystem powietrzem,

z sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej i sodowo-żelazistej,
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach 

narządów oddychania, trawienia i d róg moczowych.

Liczne niedrogie a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach prywatnyeh 
właścicieli (około 880 pokoi), trzy główne restauracye i kilka drugorzędnych.

Lekarzem zakładowym jest Dr. W ła d y s ła w  § c ib o ro w sh i, prócz niego sied­
miu lekarzy co rok do Szczawnicy przybywających. Stała apteka w miejscu, a druga w Kroś 
ścienku o 5 kilometrów oddalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i rozrze­
dzonego, oraz leków rozpylonych, mlóko’ żętyca, kumys, kefir, kąpiele ciepłe mineralne, natrys­
kowe letnie i zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i bliższym Ruskim potoku. Czytelnia czasopism, 
wypożyczalnia książek, muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, teatr, koncerta, p ra co ­
w n ia  fo togra ficzn a  A. S ch u b erta , poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego  
rodzaju.

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. —  Komunikacya z Krakowem i Lwowem  
koleją żelazną do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów (5 V2 mil) wybornym gościńcem na 
miejsce. —  Codzień przychodzą i odchodzą karóty pocztowe z Starego Sącza i z Krakowa.

Pora zdrojowa trwa od 20 maja do końca września.
Ceny mieszkań zakładowych od 20go maja do 20go czerwca i po 20 sierpnia o trz c ą  

c ęść zniżone. (1052-3-3)
Zamówienia na mieszkanie przejmuje Zarząd Zakładu zdrojowego przez Stary Sącz 

w Szczawnicy. —  Zamówitnia na wodę mineralną adresować bezpośredmo do składu H . Mat- 
toniego w Wiedniu, albo pośredn o p n e z  Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

IW

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN.

S. A. Krzyżanowskiego
xv Krakowie

poleca wielki wybór k s i ą ż e k  na  
prem ie ozdobnie oprawnych, z na­
pisem złoconym „ATagroda pil- 
n © S C i“ , w cenie Od 20 ct. i wyżej, 
oraz o b r a z k i  na setki od 30 cent. 
i wyżej. (1413-2-5)

Książki.
Dzieła z XV., XVI. i XVII. wieku

religijne, historyczne, prawnicze, heraldy­
czne, przyrodnicze.

Kroniki, Biblie, Pastylle, Kazania, Stątnta, 
Herbarze, 

są  do sprzedan ia  po jedynczo po cenach 
m arkow anych.

Oprócz pow yższych znajdu je  się  p rzeszło  1000 
sz tu k  K azań pogrzebow ych, D ed y k  cyj, Mów po- 
c h ża ln y ch  itp . z X V II. i X V III w. ozdabianych 
sztychow anem i herbam i, służyć one m ogą jak o  
bog a ty  m aterya ł d la ksżde j b ib lio tek i d j  ‘działu 
H eraldyki, Genealogii i z y ią z ió w  ro ­
dzinnych.

Bri szury  pow yższe po  cenach sta łych  1 sz tuka  
1 z łr . , 10 sz tu k  9 z łr . , 50 sz t 35 złr , 100 szt. 
60 złr., 200 szt. 100 złr. w. a.

Praw ie  w szystk ie  daw niejsze rodz iny  polskie  
znajdą  d 'a  siebie p j  k ilk a  lub k ilk ad z iesią t nu 
merów.

Aniograryi L isty , D okum enta  z p ieczęcia­
mi i t. p . ułożone a lfabetycznie. Ryciny t P o r­
tre ty  znakom itszych osób , W idoki i t. p. Mo* 
nety od najdaw niejszych  czasów. Medale 
h isto rj czne i osób znakom itszych , są  do p rze j­
rzen ia  i w yboru  C eny m arkow ane.

P rzy jm uję  rzad k ie  i cenue książk i zd efek to ­
wane do restau racy i i u zu p ełn ień , dostarczam  
ty tu ły  i k a r ty  po jedyncze.

Na zapy tan ia  listow ne odpow iadam  na koszt 
stron  in t resow anych , p roszę prz. t  > o i ałącze 
nie m arek.

P /Z edm ioty pow yższe og lądać  i nabyw ać m o­
żna u  podpisanego. [1393-2-3)

W ładysław  Bartynowuki
w K r a k o w i e ,  R yn ek  Nr. 7, d rug ie  piętro, 

c d  godziny  3 oj do 7ej.

Ogłoszenie licytacyi.
--------------- [ i337 2-3]

P o d a je  się do w iadom o.'ci, iż w dalii 15 
lipca l>. r. cd i ędzie się w Łancelaryi Dyrok- 
cyi szpitala  św. L az  rza  licj t  cya i.a w y d z ier­
żawienie p ropinacyi w K ro w o d rzy , na czas od 
1 styczn ia  1887 r. do 31 grudn ia  1889 r.

O ferty  c p ieczęt w a n e , m arką  stem plow ą na 
50 ct. zaopa rz o u e , do k tó ry ch  należy d o łą c z jć  
wadynm  w  kw ocie 130 z łr . ,  przy jm ow ane będą 
w dniu wyż wym ien onym  do godziny  12 w po ­
łudnie.

W arunki dzierżaw y są  do p rzeczy tan ia  w kan 
c lary i Z. rządu  szp ita la  św Ł azarza  w godzi 
nach urzędow ych.

K raków , dnia 11 m aja 1886 r

Z Komitetu adm inistracyjnego szpita la  
św. Ł a za rza .

K orczyński.

SUKNA
od 1 złr. za m etr wzwyż. — P ró b k i na 
okaz przesy ła ją  s!ę op ła tn ie  a iczne kole 
keye  dla odsprzedających  na koszt. (943-5-)

Tuch-Fabriks-Niederlage 
„Z. weis. Lamm“ in Briinn.

Zakładanie łąk.
R a c y o n a l n i e  n a u k o w o  z e s t a w i o n e

mieszanki nasion
traw  łąkow ych  i roślin  łąkow ych
niezawodnie i odpowiednio celowi zesta­

wione. [1249-6-10]
D okładne podan ie  rodza ju  g ru n ­

tu , w ilgoci i k lim atyczn ych  stosun 
ków jest bezwarunkowo potrzebne.

Ceny nadzwyczaj przystępne; szczegó 
łowe oferty i cenniki darmo i opłatnie.
A lfred  R a s s l w O paw ie

(Troppan, Oesterr. Sehlesien).

MAG4ZYN MOD
A l e k s a n d r y  Z a m o y s k i e j

w Krakowie, Sukiennice l. 19,
poleca na sez >n w iosenny i le tn i w ielki 
w ybór kapeluszy  d am sk ich , p ió r s rusich 
i fantaz jn y ch  oraz  kw iatów  pary sk ich  po 
cenach b. p rzystępnych . [1049-15-18]

SZNURÓWKI w wielkim wyborze.
M agazyn przy jm uje  zam ów ienia na  S U -  

H W I K  D I D S H I K  i w ykonyw a w n a j­
k ró tszym  czasie z gustem  i e le g an c ją .

81W  Modele paryskie.

Na czas  wakacyj
są  do u m i e s z c z e n i a  Polki, Francuzki 
i Niemki, także Francuzka z językiem nie­
mieckim i muzyką, rocznie, od Igo lipca, 
przez Biuro M. Wysockiej w Kra­
kowie, ulica Bracka Nr. 5. (1409 2-3)

F a r b y
olejne wodne i do porcelany, pendzle, 
płyny, w Magazynie (765-10-)

F. SZ U K JE W IC Z A
w Krakowie, Rynek A —B.

Weba King.
K ró tka  trw ałość  p łó tn a  (w skutek  chem i- 

oznego blichow ania) spow odow ała nas do 
w yrab ian ia  pod  pow yższą  n azw ą  m atery i 
posiadającej trzy k ro tn e  trw an ie  p łó tn a  n a j­
tańsze j o 60 procent. W eba K ing je s t  n a j­
lepszą, n a jtrw alszą  i n a jtań szą  m ate ry ą  na 
w szelk ie g a tu n k i bielizny. Nasz znak  je s t 
urzędow o ochronionym , k to  go naśladu je, 
zostanie sądow nie  ukaranym . W ebę K ing 
sp rzedaje  nasz podpisany  sk ła d :
1 sz tukę  78 centym , sz e ro k ., 20 

m etr. d ługości na  kalesony  i b ie­
liznę bardzo  trw a łą  . . . .  złr. 7’— 

1 sz tu k ę  88 centym , szerok. na 
p iękne  koszu le  m ęzkie  i dam ­
skie, w szelk ie  g a tu n k i b ie lizny
ł ó ż k o w e j .............................................* 8-50

1 sz tu k ę  175 oentym . szerok., 15 
m etr. długości na  6 sz tu k  w iel­
k ich  p rześc ieradeł bez szw u . „ 11‘80 

1 sz tu k ę  195 centym , szerok . na
w łosk ie  ł ó ż k a .................................„ 12‘80
Celem pnekoaanla alę o gaton- 

Im, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (772-124-)

M. Beyer i Sp. .
xv MLrakowie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

Do wynajęcia od I lipca
9 lub 7 pokoi, 2 przedpokoje, ku­
chnia i spiżarnia, na I. lub II. pię­
trze, oraz stajnie i wozownie, przy 
ul. Karmelickiej L. 38. (1394-4-5)

J. P serh o fera

pigułki czyszczące
krew (1443-19-)

od dawna wielokrotnie uznany i przez 
wielu lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę­
pstwa złego trawienia i zatkania itp.

1 pudełko z 15 pigułkami 21 c. 
1 zwój z 6 pudełkami złr. 105.

Za poprzednitm nadesłaniem należy- 
tośei kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1*35 x*r. 2 zwoje 
3*30 złr., 3 zwoje 3*40 złr., 
4 zwoje 4*40 złr., 5 zwoi 5*30 
złr., 10 zwoi 9 30 złr. Mniej ^iż 

jeden zwój niemoże być posłane.

J. Pserhofer, apteka „zum 
goldenen Reichsapfel“

w Wiedniu. I. SInirerstr. 15. 
2 9^ "  Na składzie są wszystkie kra­

jowe i zagraniczne szczególno&ci.
Dostanie w Krakowie w apt. Redyka.

Parkiety w różnych gatunkach
d ę b o w e  i  d ę b o w e  z  j a w o r e m

po ceuach 2 złr. 70 ct. i wyżej od metra □
1 co fab iyka , pole a

PAROWA FABRYKA STOLARSKA r

B raei WCZELAKOW
we L W O W IE .

Cen ik i na żąd an :e odsy ła  się opłatn ie. —  Illu strow ane  książeczk i z p a rk ie tam i
za o p ła tą  1 złr. (1408 2 15)

Konces. naukowy zakład handlowy
w  W r o c ła w iu , B isc h o fs tr a sse  3.

O dbyw a s 'ę  jeszcze pi żyjecie  ue/niów na rozpocz. się k u rs  latow y we wsaystkieb fachach 
kantor. i‘ jęaykach. Hensyonat w  riuinu dyrektora. l*rosp. 1 wszelk. wyjaśn. 
darmo 1 opłatnie. Honorarya przystępne. Ula panien oddzielna nauka. 
Kdolni uczniowie otrzymują posadę. DyPCktOT

[1284-2-5]

Istniejący od 20 lat h a n d e l  o b n w i a

A. *1. Low A Comp.,
szewcy, 

w Wiedniu, I., K flrn thnerstrasse  Nr. 6,
poleca sw oje w łasne wyroby (żaden to w ar fabryczny) 
b u tó w , trzew ików  i kam aszków  m ęskich, damskich 
i d la dzieci, do salonu, na przechadzkę, polo­
wanie i podróż w najlepszym  g a tu n k u , najśw ieższym  
ksz tałcie  i uznanej od d ługo le tn iego  istn ienia trwałości 

  i tan iości.
J P F  Przy zamówieniach wystarcza nadesłanie sta­

rego bucika na wzór. (953-14-15)

Czcionkami Drukarni „Czasu". Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińslci.
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